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Dopiero wczoraj rozesłało M. S. Z. ko-|o zabezpieczenie całości i 


terenie genewskim. Dopiero wczoraj, we 
wtorek dowiedzieliśmy się z M, S. Z. tyle, 
że — delegacja polska w Genewie 
„podda pod dyskusję Zgromadzenia 
ideę (!) ogólnego paktu o nieagresji“ 
i że 
„trudno obecnie formę paktu prze- 
sądzać', — 
gdy prasa francuska („Petit Parisien“ i „Ma- 
tin“) już w piątek, względnie w sobotę 
w długich wywodach omawiała szczegóły 
owego paktu, zakomunikowane jej przez 
polską delegację (min. Sokal i Sauerwein 
z „Matinóa”). 

To „dopiero wczoraj* jest tu bardzo 
charakterystyczne... Prasie polskiej komu- 
nikuje się półgębkiem parę ogólników, gdy 
prasa zagraniczna już w cztery dni wcześ- 
niej miała dokładne informacje i to oficjal- 
ne. Wniosek stąd, że albo p. Sokal odkrył 
karty przed czasem, a p. Knoll się spóźnił. 
albo każdy z nich działał na własną rękę 
i bez porozumienia. 

Z tem wszystkiem jest to drobiazg. któ- 
ry należało podkreślić. który jednak dla 
meritum sprawy nie ma zasadniczego zii- 
czenia! 

* s * 


Komunikat Ministerstwa S. Z. był po- 
frzebny. Kładzie bowiem kres plotkom 
i „sensacjom* (szerzonym zresztą przez 
urzędową P. A. T.), a opinji w Polsce po- 
zwala zorjentować się co do przygotowy- 
wamej inicjatywy polskiej na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów. 

Z komunikatu wynika. że: 

1) delegacja Polski nie wystąpi z żad. 
nym sprecyzowanym projektem bezpieczeń- 
stwa, ale tylko wysunie „ideę ogólnego 
paktu“, 

2) bedzie to pakt o nieagresji (zapewne 
uzupełniony zobowiązaniem do arbitrażowe- 
go załatwienia konfliktów), 

3) pakt ten miałby być zawarty przez 
wszystkie państwa, nawet nie należące do 
Ligi Narodów. 

Uderzającym jest fakt, że Polska, zry- 
wając nareszcie z dotychczasową biernością 
na terenie genewskim, podejmuje inicjaty- 
wę. Chcielibyśmy to tłómaczyć nie tylko 
chęcią rządu odegrania wybitniejszej roli na 
terenie genewskim, ale przedewszystkiem 
świadomością, że wzrost niebezpieczeństwa 
niemieckiego nakłada na rząd w obecnej 
chwili szczególny obowiązek starania się 
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lem naszej polityki zagranicznej. Dałoby się 
ito w języku aktualnym wyrazić przez ter- 


a a © 
(jek QKGJOWY I [Nee imin — rozszerzenie Locarna na Polskę, 
h e ‘albo: — Locarno Wschodnie, Tak sprawę 


| 
bezpieczeństwa 
Polski Ozy tak jest w rzeczywistości, do- 
wiemy się wówczas, kiedy „projekt pol- | 
ski“ znanym będzie w szczegółach, — į 
a więc, kiedy będzie można stwierdzić, czy 
projekt ten w dostatecznej mierze zapewnia | 
bezpieczeństwo od strony zachodniego są- 
siada Polski, 

Komunikat nie daje jeszcze w tym 
względzie silnych podstaw do kategorycz- 
nego sądu. Zamiast więc omawiać szczegó-. 
ły projektu (którego zresztą nie znamy), le- 
piej powiedzieć, jakiego projektu bezpie- | mammas 
czeństwa wymaga dzisiejsza sytuacja Pol- 
ski ? 

Chodzi o stosunek Niemiec do granic 
z Polską. Ustalone w Traktacie Wersal- Warszawa. (PAT) Dziś o godzinie Í po 
skim, zostały zakwestjonowane ostatnio południu w kancelarji sejmowej wręczone 
przez wszystkie (z wyjątkiem komunistów) | zostało” przez sekretarza osobistego pana 
partje niemieckie. Nawet „pacyfista* Loebe | Prezesa Rady Ministrów porucznika Zaćwi- 
z socjalnej demokracji uważa je za „nie do lichowskiego pismo pana Prezesa Rady Mi- 
utrzymania“... Niemcy będą więc dążyły dO | nistrów do pana Marszałka Sejmu, oraz za- 
ich zmiany. W jaki sposób? rządzenie pana Prezydenta Rzpltej o zwo- 

Demokratyczne partje na drodze poko-; taniu nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
jowej, — tak przynajmniej mówią, Nacjo- Do Paua Marszałka Sejmu  Rzpltej 
naristyczna zaś prawica przy pomocy wój- | w Warszawie. Mam zaszczyt przesłać Panu 
ny, do której się Niemey już zbroją pota- | Manszałkowi zarządzenie Pana Prezydenta 
NOM w £ A f Rzpltej z dnia 6 września 1927 r. w sprawie 

Przeciw pokojowym zmianom granic Za- | zwołania Sejmu na sesję nadzwyczajną. 
hezpiecza Polskę niezłomna i jednolita wola | 
polskiego narodu nie wchodzenia w żadne >= =" 
kompromisy na tym punkcie. Lecz przeciw 7 - tn, Az. r 
wojnie nie zabezpiecza jej nawet Traktat i Jakie okoliczności obciążające 
Wersalski, który po wyczerpaniu postępo- i 
wania arbitrażowego dopuszcza „wojnę e. | l łagodzące y 
galmą*, Skutkiem tego drobny nawet spór |Przyjął sąd w wyroku na gen. Żymierskiego. 
z Rzeszą mógłby w obecnych warunkach Wojskowy sąd okręgowy w motywach swe- 
doprowadzić nas do wojny z nią, mimo |go wyroku na gen. Żymierskiego zaznacza. że 
Traktatu Wersalskiego i mimo podpisanych |Przy wymiarze kary przyjął jako okoliczność! 
w Locarno traktatów arbitrażowych. PAP RE pz aa ad 

Ten niebezpieczny przepis Traktatu Wer- | jako general, który powinien świecić przyłkła- 
salskiego ma zamiar polska delegacja dem i czynu dopuścił się w trudnem położeniu 
w Genewie osłabić przez zastosowanie idei Państwa, wreszcie jako okoliczności obciążają- 
uniwersalnego paktu o nieagresji, któryby | w TEA po bame por, a aria 
wszystkie państwa zobowiązywał do nie- | przyjął sąd dtychczayą sądową niekaralność 
uciekania się pod żadnym warunkiem do} oskarżonego, jego wybitną opinję służhową 
walki orężnej, i zasługi bojowe, dalej, że do czynu karygo- 


7 statomi |dnego dał się spowodować przez ludzi złej woli, 
To wynika z komunikatu Ministerstwa fradne te: ia) 4 iny c: 
Spraw Zagranicznych. 


go, wreszcie jego działalność ideowa w druży- 
Wzgląd na faktyczny Stan nastrojów nach strzeleckich przed wojną i rany odniesione 
niemieckich w stosunku do Polski każe ra- na froncie, 
czej myśleć o pakcie gwarancyjnym, który- 
by zobowiązywał sąsiadujące z sobą pań- 
stwa do uznawania istniejących między nie- 
mi granie. Tylko taki pakt może nas uspo- 
koić zupełnie (o ile to jest dziś możliwe) od 


naszych potrzeb postawił sen. Jouvenel. 
Pakt o nieagresji, o którym mowa w ko- 
munikacie M. S. Z., jest żądaniem skrom- 
niejszem: nie zabezpieczy też Polski w spo- 
sób dostateczny od strony Niemiec. Do- 
puszczał bowiem będzie ciągle możliwość 
zmiany granie i będzie pozwalał na krze- 
wienie się zaborczych tendencyj w Niem- 
czech. aari 
Tyle w sprawie zasadniczej! | 
A teraz — jakie będą losy „polskiego 
projektu“? ii 
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fdańsk sam sobie szkodzi pieniactwem 


Min. Strassburger o polityce polskiej wobse 
Gdańska. 


Genewz, (PAT). Wczoraj popołudniu mini- 


strony Niemiec. I taki pakt winien być ce- ster Strassburger przyjął przedstawicieli prasy 


już wyszła z druku książka 
X. Władysława Słaicha 
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Anglja dziś nie okazuje mu żadnego en- 
tuzjuzmu. Włochy — nie interesują się 
zbytnio! Belgja i Francja, o ile wierzyć 
P. A. T.ej, są za nim. Natomiast Niemcy 
zwalczają go gwałtowniei 

I bodaj, czy nie to będzie jedyną z tego 
projektu korzyścią, że się Niemcy milita- 
rystyczne do reszty zdemaskują. Bo trud- 
no im będzie chyba jeszcze mówić o poko- 
ju, gdy nie zechcą zgodzić się nawet na 
proste zobowiązamie się, że się nie uciekną 
do walki orężnej dla przeprowadzenia 
swych planów... Mało natomiast jest szans, 
by polski projekt powszechnego paktu nie- 
agresji uzyskał dziś aprobatę wszystkich 
państw, ; W. Z 


Sejm zwołany na 13 b. m. 


Warszawa, dnia 7 września, prezes rady 
ministrów w z. Kazimierz Bartel. 

Zarządzenie Pama Prezydenta Rzpitej 
w sprawie zwołania Sejmu: 

Na podstawie ant, 25 konstytucji zwołu. 
ję Sejm do miasta stołecznego Warszawy 
na sesję nadzwyczajną od dnia 13 wrześnią 
b. r. Warszawa, dnia 6 września 1927 r. 

Prezydent Rzpltej Ignacy Mościcki, pre- 
zes rady ministrów Józef Piłsudski. 

Zarządzenie o zwołaniu Sejmu ogłoszoa 
ne zostało w dzisiejszym „Monitorze Pol- 
skim“, e 


SZLO 1 mJ ZZ YE EZ RZ 


zagranicznej. Przedstawił on ogólny  pogiąd 
rządu polskiego na sprawy gdańskie, podkreśla 
jąc rolę Gdańska jako w pierwszej linji pośred- 
niką ekonomicznego oraz wskazując na rozwój 
portu gdańskiego, Komisarz generalny Rzpltej 
podkreślił następnie, że ciągłe wytaczania przez 
Gdańsk zatargów z Połską przed forum genew- 
skie sprzeciwia się interesom ekonomicznym 
Gdańska, wstrzymuje bowiem dopływ obcych 
kapitałów. 


Do rozwoju życia gospodarczego potrzebny 
jest spokój i stabilizacją stosunków. Sprawy 
wytaczane przed forum Ligi odwracają uwagę 
Wolnego Miasta od istotnych interesów ekono. 
miczny ch. 


Po przemówieniu minister Strassburger udzie- 
lał odpowiedzi na zadawane pytania. Redaktor 
Burhard (Vossische Ztg.) i Feder (Berliner Ta- 
zeblatt) zapytywali w sprawie Westerplatte, 
nawiązując przytem do rozwoju portu w Gdyni. 
W odpowiedzi zaznaczył minister Strassburger, 
że pod względem ekonomicznym Gdańsk į Gdy- 
nia uzupełniają się wzajemnie. Co się zaś tyczy 
punktu widzenia wojskowego, to Polska, mając 
zapewniony dowóz materjałów wojskowych, nie 
może się zadowolić jednym tylko portem. W za 
kończeniu minister Strassburger podkreślii po- 
kojowość polityki polskiej, której rząd polski 
ea wyraz również na obecnej sesji Zgromadze 
nia Ligi Narodów. 


Sir. 2. 


6 czem piszaiBnić,.. 


Mordercy Trajkowicza muszą być ukarani 


Wabec sensacyjnych zeznań niektórych 
świadków krwawego zajścia w poselstwie 


„GŁOS R 


Prof. Foerster, którego rewelacje o tajnych 
przygotowaniach Rzeszy niemieckiej do wojny. 
wzbudziły powszechne zainteresowanie w świe- 


warszawskiem „Czas“ dochodzi do przeko-|9 a tego szlachetnego i odważnego pisarza 
nania, że było to morderstwo. Aczkolwiek | TRZY na gwałtowne ataki całej — rzec 


można — prasy niemieckiej, zamieszcza w pa- 
ryskim .'Temps'ie'* dłuższy artykuł charaktery- 
zujący obecne Niemcy. 

Stwierdza naprzód prof. Foerster,, ża „de- 
meuti* min. Reichswehry odnośnie do jego re- 
welacyj jest zaprzeczeniem golosiownem. Ow- 
szem w tem „dementi (w zaprzeczeniu) il y a — 
mentir“ (kłamstwo). Profesor chciał zamiuścić 
wyjaśnienie swoich rewelacyj i dowody na nie 
w prasie lewicowej; nawet tu jednak odmówio- 
no mu umieszczenia artykułu. Wobec tego znu- 
szony jest wyrazić swoją opinjię na lamach 
prasy zagranicznej. 

Prof. Foerster oświadcza: 


z wielu względów należy sprawę tę trakto- 

wać z zimna krwia. to jednak nie można 

tolerować samosądów sowieckieli na ziemi 
polskiej i nad poddanvmi polskimi. 

„Diatego rzad polski nie powinien przy- 

Jąć z dobrą wiarą jakichkolwiek falszów 

i wykrętów w tej sprawic, ale winien prze- 

prowadzić w tej sprawie na wlasna rękę 

bezwzględne śledztwa. Na jego podstawi ie — 

o ile fakt obrony koniecznej nie zostanie 

wykazany — powinien zażądać satysfakcji, 

Sowiety powinny usunąć z Warszawy 

wszystkich w tę sprawę wmieszanych į dać 


zapewnienie, że fakt tego rodzaju sie nje 
nowtórzy. Rodzina zabitego powinna być „Trzeba, hy narody sąsiadujące z Niem- 


cami były powiadomione o grożącem im nie- 

bezpieczeństwie... Nie chcemy, by narody, 

do których zaufania apeluje Rzesza nic- 
niecka stale, były bezwstydnie oszukiwane". 

To jest jeden cel jego rewelacyj, a dragim 
jest chęć wpojania w zagranicę przekonania. że 
prócz nacjonalistycznych i militarystycznych 
Niemiec są jeszcze drugie Niemcy. prsgnące 
szczerze pokoju i współpracy z resztą Kurapy. 

woj poglądy na ohecny stan zbrojeń nie- 
mieckich ujmuje prof. Foerster w 3 mastępują- 
cych punktach. Niemcy chca: 

„l) przy pomocy olbrzymiego oszustwa stwo 

rzyć armję dohorową (z Reichswehry), 

2) przygotować wQjnę przeciw Polsce, po- 

krywając granicę wschodnią kolocjami żoł- 

nierzy zwolnionych, 

9) po zwycięskiej kampanji wywrócić repu- 

hlikę niemiecką”. 

Do takich konkluzyj <doszed! prof. Foerster 
ohsorwujac zhłliska rohotę kół nacjonalistycz- 
nych. Nie mogą tego nie widzieć sąsiedzi Nie- 
miec. 


wynagrodzona”. 

Bolszewicy z właściwa im perfidja i ey- 
nizmem przedstawiają ten fakt jako „nicu- 
daly zamach“ na Uljanowa. 

W Mińsku pisma bolszewickie wydały —— 
jak donosi ..Dzienuik Wileński“ — nadzwy- 
czajne dodatki, w których twierdzono, że 
Trajkowicz chciał zamordować Uljanowa. 
W niedzielę odbył się 

„pochód demonstracyjny przez ulice mia- 

Sta, w czasie którego niesiono transparenty 

z napisami antypolskiemi, Gmach białoru- 

skiego Sownarkoma przy ulicy Sowieckiej 

hy] udekorowany flagami, Wygłoszono ca- 
ły szereg mów przeciwko polskiemu terro- 
rowi i przeciw Anglji. 

W niedzielę wieczorem gmachy rządo- 
we oraz mieszkania członków Białoruskiej 
Partji Komunistycznej były iluminowane 
„z racji szczęśliwego ocalonia towarzyszą 
Uljanowa“! 


Niefortunne plany szkolne p. min. 


Gobruckiego. 
Prof. Stroński omawia na łamach 


Jag 


ice 


.7 niepokojem — pisze F. — dzień za 
pokoj p 


„War- dniem konstatują powrót stały do władzy 


ARODU* z dnia 9 września. 


Nowe ostrzeżenie Foerstera. 


obecnie, ani politycznej słabości niemieckie- 

go społeczeństwa”. 

Polemizuje ze zdaniem, rozpowszech:ion:em 
w Anglji, jakoby nacjonalam niemiecki był 
dzieckiem francuskiego nacjonalizmu. Fałsz te- 
go zdania majlepicj uwydatnia się w tem, że 
ten niemiecki nacjonalizm skonsolidował sie nle 
wtesly, kiedy we Francji rzewłzili nacjonaliści, 
ale wtedy, kiedy ster rządów ujęła lewica. 

„Jesteśmy — pisze — zaniepokojeni sta- 
nowiskiem pewnych kół angielskich, które 
bez przerwy schlebiają najgorszym e'emen- 
tom naszego narodu“, 

Musi to ustać szczególnie w okresie otec- 
nych obrad w Genewie... Ich kolej tak sobie 
wyobraża prof. F.: 

„Delegaci niemieccy zadadzą sobie wszul 
ki trud, by rozwiać nieufność wywolaną 
przez nowe alarmujące wieści (o zbrojeniach 
Niemiec). Beda zapewniali, że najsoręcej 
pragną pracować nad zbliżeniem Niemee do 
naństw Fntenty* 

Prof, Foerster wierzy, że, tak mówiąc. są 
szczerymi i wierzą w to co mówią, Ale, żely 
szczerość byla zupełna. winni jeszcze dolać. że 
„są zaledwie tolerowani przez siły wieskoń- 
czenie wyższe ad nich“. 
Są tylko marjonetkami. 
tyvczni kierowniey dzisiejszych Niemiec, 
litaryści i nacjonaliści. Nio zdają sohie 
może i sprawy. Oszukują. się. A w tych iluzjach 
„pozostaną aż do dnia, kiedy zostaną solen- 
nie powieszeni Iuh rozstrzelani przez tych, 
którzy znają prawdziwą wiedzę i mechanizm 
władzy. 

Dla zahezpieczenia pokoju jednego pefrze- 
ba: — rozbrojenia powszechnego! Lecz 

„hy sąsiedzi (Niemiec) mogli się  rozóroit, 
trzeba, by nie tylko Niemcy  rozbroity się 
materjalnie (co w tej chwili jest joszeza 
rzeczą daleką) ji moralnie. aie także. by 
Niemcy zrezygnowały z przygotowywania 
się tajnie da nowej wojny”. 

Na to cię jedmak w Niemczech nie zanosi. 
Przygotowywanie się do wojny jest. stwi*rłzo- 


któremi kręcą fak- 
— mi- 


z 


tora 


szawianki* książeczkę p. t. „Ustawa o us- tych żywiołów w Nieniczech, które się cy-|ne. Rozhrojenia domagają sie Niemey tylko od 
troju szkolnictwa — projekt komisji powo- nicznie przygotowują do odehrania tego |sasiadów. Jest to — konstatuje odważnie pro- 
łanej przez Ministra W. R. i O. P.*. Ksią- wszystkiewo. co musiały odstąpić. Z drugiej |fesor F. - 

żeczka opatrzona krótkim wstępem pióra strony zaś Niemcy demokratyczne, w zgo- „wacchiaweilizm jedyny, być może, w całej 
sąmego ministra Dobruckiczo. jest dowo- dzie z Niemcami oficjalnemi. chcą(1) imnoa- historji“, 


rować istnienie Niemiec nacjonalistycznych 


dem. że p. minister trwa jeszcze przy róż- 
i antilokarnistycznych i proszą Entente. aby 


nych niebezpiecznych planach „Porganiza- 


cji* szkolnictwa. Miedzy innemi chciałby, pozostała ślepa. wobec całej strasznej rze- 
by do szkoły średniej można się było do- czywistości“. , 
stać nawet bez ukończenia 7-łetniej szkoły Prof. Foerster wytyka przedstawicielom 


Niemiec na kongresie Unji międzyparlaraentar- 
nej. że zupełnem milczeniem pominęli istrienie 
Niemiee militarystycznych i prących do wojny 
zaborczej. 

Niepokoi go stanowisko części opinji angiel- 
skiej, która ostatnio wystapiła z krytyka fran- 
cuskiega punktu patrzenia na problem hezpie- 
czeństwa okupacja Nadrenji. „Locarno wsthotl- 
nie“). Stwierdza. że ci Anglicy 

„nie znają umysłowości pruskiej panując 


powszechnej na podstawie egzaminu wstęp- 
nego i by także do uniwersytetów można 
było wchodzić niekoniecznie na podstawie 
świadectwa z ukończenia szkoły średniej. 
lecz na podstawie egzaminów wstępnych 
lub dopmszczania przez ministra z różnych 
szkół zawodowych i średnich. 

„Krótko mówiąc — streszcza tę ksią- 
żeczkę prof. Stroński — dla szkoły pow- 
szechnej 7-letniej, która w swej najlepszej 
postaci przez bardzo długi czas nie ogarmie 
szczególnie wsi, poświeca się najdoskona|- 
szą, przez wiele stuleci wytworzoną, postać 
szkoły średniej, która dopiero w swej 
8-letniaj lub 7-letuiej całości, a nie w 5-let- 
nim ułamku, daje pewien całokształt wy- 
kształcenia ogólnego, rozstrzygający © po- 
ziomie ogładzonej warstwy narodu. a w do- 
datku przez jakieś dopuszczenia uboczne 
poza Świadectwem dojrzałości obniża się 
poziom nawet najwyższych szkół akademi- 
ckich'*. 

Cała pociecha w tem. že p. minister 
uznaje konieczność rozważenia projektu 


ej 


Wyrok skazujący gen. M. Żymierskiego ra 
5 lat ciężkiego więzienia nie powinien być cezy- 
wiście krytykowany. Cokolwiekby się sądziło 
o zmianach personalnych w wojskowym %=rpu- 
sie sądowym, dokonanych od maja 1926 r., nie 
można kwestjonować słuszności wyroku. Sq- 
dziowie badali sprawę długo i sumiennie i wy- 
dali wyrok zgodny z postanowieniami wojsko- 
wego kodeksu karnego. Gen. Żymierski został 


| 


Wracajac zaś do ogólnej sprawy pokoju, 
uważa prof. Foerster, że jedyna. zasadą. na któ 
rej należy się oprzeć, jest — powrót do preto- 
kołu genew skiego! 
Tak rd wwia sia najnowsze astrzeżonie 
szlachatnogo Niemca przed wojennemi przygo+ 
towaniami Niemiec. Słusznie zauważa. że, gdy- 
by podobna akcja była uprzedziła Euronę w r. 
1914 o zamiarach i przygotowaniach Hohezzcl- 
lernów. inaczej bylaby się odniosła Europa "o 
wojny. 

Trzeba. jednak teraz wszystko zrobić, hy 
rewelacje prof. Faerstera były wzięte pni roz- 
zage przedewszystkiem w Genewie. St. D. 


Znaczenie wyroku na ge, M. Zymierskiego. 


dzieli nie tacy lub inni przeciwnicy pol'tycz- 
ni — tam siedziało to, co naprawdę dəpra- 
wowało życie, Maski Żymierskiego, aetapla- 
my Żagórskiego dotąd leżące w skrzyriach— 
oto czego bronija i broni prasa żądna sen- 
sacyj, polująca na pozory, z ucieczki prz% 
stępcy czyniąca wielkie wydarzenia po!tnycz 
ne. Z efektów, któremi igrała ta prasa, z0- 
stała. zdarta bezlitośnie maska kiepsko przy- 


przez społeczeństwo i obiecuje wysłuchać 
o nim uwag, nim poweźmie ostateczną de- 
cvzje. 
Ks, arcyb. Ropp o tezach p. D mowskiegoa 
W wilejskiem ..Słowie* umieścił ks. ar- 
cybiskup Ropp p. t. „Antykatoliekie tezy 
R. Dmowskiego“ dłuższy artykuł o broszur- 
ce p. Romana Dmowskiego ..Kościól. Naród 
i Państwo“. Książeczka ta zawiera zdaniem 
ks. arcybiskupa „wiele słusznych twierdzeń 
j wywodów“: ale są w niej „zasadnicze błę- 


krojona. Miecz sanacji moralnej nie bije na 

ślepo“. 

Otóż to jest nieprawda. Na Antokclu za 
kratą więzienną siedzieli 4 generałowie: NMal- 
czewski, Rozwadowski, Jaźwiński, Zagorski. 
Trzej pierwsi są już na wolności, czwarty w ta- 
jemniozy sposób zaginął. Przeciw 3 pierwszym 
prasa samacyjna żadnych już teraz nie po.laośi 
zarzutów, chociaż w maju 1926 r. uznała ich 
za zbrodniarzy, Żaden z nich nie stanął przed 
sądem, chociaż domagało się tego społ zeń- 
stwo. Nie stanął również gen. Zagórski, kióre- 


ukarany za swe ciężkie przewinienia. 

Nie krytykując więc takiego załatwienia. tej 
tak przykrej dla armji polskiej sprawy, trzeba 
się jednak sianowczo zastrzec przeciwko wy- 
kuwaniu z wyroku oręża do walki politycznej, 
co usiłuje czynić prasą „sanacyjna*. Przzdsta- 
wia ona rzecz tuk, że możnaby sądzić, iż wraz 
z gen. Żymierskim potępiona została cała, wal- 
cząca z „sanacją” część społeczeństwa. . Głos 
Prawdy“ pisze: 

„Jasnem już dzisiaj jest dla każdego. że 
tam, na Antokolu. za kratą wiezieneą siec- 


, 


dy i przemiiczenia wwolujące krytykę”, Do 
tych ostatnich zalicza ks. arcyb. Ropp po- 
miniccie faktu. że katolicyzm wypływa 


z nadprzyrodzonego źródia, 
„O religji katoilekiej bowiem mówić nie 


można. zamilczające jej nadprzyrodzone 
źródło, a tem samem jej obowiązkowość. 
trwałość, niezmienność, a równocześnie jej 
zdolność do wchłaniania w siebie, a często 
i tłómaczenia tych danych, które umysł 
Indzki zdobywa i które rzeczywiście oka- 
zują się „wynikami badań wytrzymujących 
najsurowszą krytykę". 
Dalej wykazuje ks. areyb. Ropp, że na- 
ród nasz szczerze wierzacy noże dopiero 
stać sie społeczeństwem świadomie katolic- 
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w Małopolsce, Najwięcej jednak konfiskat 
spada na prasę z powodu sprawy gen. Za- 
górskiego. Np. w poniedziałek skonfisko- 
zano dodatek nadzwyczajny ..Gaz, Warsz. 
Porannej* za artykuł p. t „Tajemnica za- 
ginienia gen. Zagórskiego“, natomiast inne 
pisma. które podały prawie te same infor- 
macje (t. zw. „afera hutelkowa') nie zo- 
stały skonfiskowane, Wogóle w omawianiu 
spraw z zakresu polityki wewętrznej trzeba 
zachować wielką oględność i wstrzemięźli- 
wość Lepiej nie pisać ani o gen. Zagórskim. 
ani o „grzechach wójtów“, ani o pożyczee. 
* | Test tyle innych tematów ze świąta: wałki 


kiem. G 3 
Nowe konfiskaty. marszałków chińskich. powstanie Indjan 
Ostatni numer „Piasta“ został skonfi-|w Boliwji. podróże ete. Czyż to nie bardzie; 


skowany za artykuł p. t. „Grzechy wójtów interesujące? 


go teraz „Głos Prawdy“ oskarża z racji... aerv- 
planów, chociaż dotychczas zarzucano mu prze- 
kroczenie budżetu. A „prasa żądna sensazji” to 
właśnie prasa sanacyjna. rozsiewająca wciąż 
bezsensowne plotki o pobycie generała w téż- 
nych stronach Polski, zabawiająca czytelników 
odkrywaniem butelek etc. 

Gen. Żymierskiego prasa umiarkowana wta- 
le w obronę nie brała. Został on aresztowany, 
jak wynika z wyroku w dniu 28 maja 1926 r., 
a więc później, niż 4 więźniowie Anfskelu. 
Prasa „sanacyjna* wymieniała go późniaj Ta- 
zem z tymi więżniami, by później po wyroku 
móe powiedzieć społeczeństwu: „Patrzcio! Qto 
jest rzeczywiście zbrodniarz. a więc i tamci 
Malczewski. Rozwadowski ete. są również zbro- 
dniarzami, również .deprawowali życie” Jest 
to jednak nieuczciwy manewr. który nia powi- 
nien nikogo wprowadzić w bład. 
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Gan. Żymierski to b. legjonist» i b. członek, 
drużyn strzeleckich. Szybki awans — w ciągu 
kilku lat osiągnął stopień generała — zawdzię- 
cza Oczywiście nie temu, że miał w majn 1925 
dowodzić grupą wojsk wiernych przysiędze, 
lecz zapewne właśnie służbie w legjonach. Je- 
żeli więc można wyciągnąć z procesu jakiś ogól 
ny wniosek, to chyba ten. że nie należy wyso- 
kich stanowisk powierzać ludziom młodym, nie- 
doświadczonym, nie mającym piezbędnego wy- 
szkojcnia i rutyny. Tacy bowiem najłatwiaj ole- 
gaja pokusom, najłatwiej dają wciągać się róż- 
nym aferzystom w brudne interesy. Lepiej za- 
tom nie usuwać niepotrzebnie starych. wykwa- 
lfikowanych oficerów z armij zaborczych, le- 
piej nie ohesdzać wszystkich stanowisk b. strzel 
cami i legjonistami. 

Nie ma też racji „Głos Prawdy“ twierdząc, 
że wyrok na gen. Żymierskiego to potewienie 
przedmajowego systemu politycznego. Strornic- 
twa, z któremi walczą „sanatorzy”, nie sprzeti- 


wiały się wcale wykrywaniu zbrodni i karaniu 


pmzestępców. Jeżeli są jakie wątpliwości co do 
związku Nar. Partji Robotniczej ze sprawą gen. 
Zgmierskiego. to sąd powinien ja wyjaśnić i ea 
dzić. Jest jednak faktem, ża prasa „sanacyjna”" 
stawia zawsze zarzuty ogólnikowe, nejasne 
i rozpraw sądowych się nie domaga. Stronnietw 
„zładziejskieh*, które okradały skarb prństwą, 
należałoby szukać po lewej stronie Sejma. Tro- 
chę światła rzncita na tę sprawą afera Waje 
wódzkiego, ale „sanatorzyć nie lubią o niej 
wspominać, Na lewicy również, obok pp. Rryla, 
Ftapińskiego i innych trzeba szukać karierowi- 
czów i darchkiewiczów politycznych. Ax o tem 
„Głos Prawdy“ nie hędaie pisał. Nie odsłoci też 
nigdy tajemnic funduszów „Partji Pracy“ I nie- 
których pism, stworzonych po majowym ,.prze- 
łamie". To wszystko wyjdzie jednak kiedvś na 
jaw, gdy „sanacja moralna“ i „naprawa Rueczy- 
pospolitej" nie hędą hasłami agitaryjnemi 
w walce politycznej. S. S. 


1 chrześć. ruchu zawodowego. 


JUBILEUSZ CRGANIZAECJI W CIESZYNIE. 
Chrześciz2- 1i Związek zawodowy w Čije- 


szynie obchodził w niedzielę, dnia 4 b. m. piek- 
ną uroczystość, a mianowicie dwudziestą rocz- 
nico swego założenia. W sali Dziedzictwa Hz. 
Jana Sarkandra na Starym Targu z.orsli sią 
rano uczestnicy uroczystości, skąd w pochodzie 
udali się na uroczyste nabożeństwo do kościoła 
parafialnego. W pochodzie wzięło udział wiele 
aelugacyj z3 szt. ndarami. Po nabożeństwie ot- 
kylo sią w sali Dziedzictwa uroczysto zabranie, 
któro zagajł sekretarz związków p. Pysz 
z Białej, Okoj.cznościowe przeniówienie wy- 
glosił prezes centrali chrześć. związaów 7% 
dowych p. pos J. Pueliatka, przybyły 
z Krakowa. Życzenia sktulali: P. prof. Goląb 
z Warszawy imieniem związków młodzieży, Ks. 
poseł Brzuska z Cieszyna, p. Sojkowa, 
b. członek b. Rady narodowej dla Ks. Ciesz., 
oraz Ks. Władyslawski T. J. imieniem sodalicji 
marjańskich, p. Pawera, imieniem członków 
założycieli placówki cieszyńskiej, wreszcie p. 
Trombik, obceny prems chrześć. Związków 
zawodowych w Cicszynie. Tak w nabożeństwie 
jak i w zebraniu wzięli liczny udział przedsta- 
wiciele mieszczaństwa i inteligencji, Wieczorem! 
odbyła się w sali Domu Narodowego zabawa 
towarzyska. 


ROZWÓJ CHRZ. ZW. SŁUŻBY DOMOWEJ 
W KRAKOWIE. 

Chrz. Zw. Zaw, Służby Domowej przy ulicy 
Potockiego 11 prowadzi już 10-ty rok akcję 
organizacyjną wśród rzeszy służących w Kra- 
kowie. Dzięki Związkowi doprowadzono da 
utworzenia „Schroniskać przy ul. Kanoniczej 
1. 18. To Schronisko trzeba jednak rozszerzyć, 
gdyż już dziś okazuje się za szczupłe, Stamie 
się to wtedy tylko, gdy wszystkie służące bę- 
dą należeć do organizacji. Związek prowadzi 
od szeregu lat w Domu przy ulicy Potockiego 
1. 11 bezpłatne biuro pośrednictwa pracy, jak 
również posiada „Kasę Samopomocy“ dla człon 
ków. W czasie zimowym Związek urządza 
kursa dla nieumiejących czytać i pisać. Przez 
kilka lat z rzędu urządzał Związek „kurs szy- 
cias W każdy zaś czwartek odbywają się 
w sali przy ul, Potockiego 11 ogólne zebrania 
służących z kształcącemi odczytami, wykłada- 
mi i referatami, 

W czwartek dnia 8 września 1927 odbędzie 
sią w sali przy ul. Potockiego 11 pierwsze wiel- 
kie powakacyjne zebranie chrześcijańskiej służ- 
by domowei, Na tem zebraniu będą omawiane 
sprawy n ezajnej wagi: ustawa o ubez- 
pieczeniu na starość i niezdolność do pracy 
i hardzo ważne sprawy organizacyjne. Począ- 
tek o godz. 5 po południu, 


' 
a 


Od daori. 
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumerażorów o łaskawe 

podanie także i dawnego adresu 
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Z Marcyporęby. 
WIZYTACJA BISKUPIA. 


O obecnych nastrojach ludności wiejskiej 
w Małopolsce zachodniej, w szczególności o jej 
stosunku do Kościoła, świadczy nadzwyczajna 
wprost serdeczność, z jaką przyjmowany jest 
w czasie wizytacji kanonicznej dekanatu ska- 
wińskiego Ks. Biskup Dr Rospond, Przyjęcie 
Go jednak w parafji Marcyporęka (pow. Wado- 
wice) wyszło poza granice przewidywanej ser- 
deczności, a stało się nieprzerwanem świętem, 
blisko 3 dni trwającem. 

Parafja Marcyporęba jest jedną ze star 
szych, bodaj nawet czy nie najstarszych pa- 
rafij krakowskiej archidiecezji. Stare „elen- 
chus'y* kościelne podają rok 1176., jako datę 
założenia parafji i uposażeniem jej przez Marka 
z Poręby. Jest to niewątpliwie data zbyt 
wczesna. Już jednak w XV w. znaną jest pa- 
rafja tej nazwy. Wspomina o niej Długosz 
w swoim „Liber beneficiorum“. 

Z dawnej przeszłości swej parafja marcy- 
porębska nie zachowała wiele pamiątek. 
Kościół obecny (zbudowany z końcem 16-go. 
a konsekrowany w 17 w.), modrzewiowy, ma 
z dawniejszego kościoła tylko starą chrzciel- 


„nicę kamienną, z wyrytą na niej datą wyko- |rakterystyczną oznaką życia 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9 września, 


Ma ziemiach Stzpltej. 


UŁASKAWIENIE SKAZAŃCÓW. 
Od naszego korespondenia z Sambora otrzy- 
mujemy następująco pismo: Sąd doraźny 
| w Samborze obradował 5 i 6 bm. nad sprawą 
mordearczo-rahumtiowego napadu na  gr.-kat. 
proboszcza ks. Mielnika, w Brzegach pod San- 
Ba którego dopuścili się miejscowi pa- 
robezacy, nawet z lepszych rodzin: Stefan De- 
cyk, Iwan Decyk i Iwam Makar. Dnia 6 bm. 
0 godz. 10-tej rano, zapadł wyrok, zasadzają- 
cy 2 pierwszych na karę śmierci przez powie: 
szenie, małoletnich zaś: Dozańskiego Piotra 
i Makara Iwana, przekazano sądowi przysię- 
głych. Wyrok nie wywarł na skazanych na 
śmierć, zbytniego wrażenia. Kat obecny był od 
8-ch dni, szubienicę postawiono i odbywały się 
przygotowania do zapowiedzianej na godzinę 
1 popoł. egzekucji. Skazańcy spędzali ostatnie 
chwile życia z księżmi. O godzinie 12 i pół, na- 
deszło ułaskawienie. Publiczność  oblęgająca 
sąd w liczbie kilku tysięcy osób, okazywała 
głośne niezadowolenie z ułaskawienia, które 
zapadło prawdopodobnie z powodu, że ks, Miel- 
nik przyszedł na tyle do zdrowia, że obanda- 
żowany zjawił się na rozprawę sądową. Cha- 
rodzinego tego 


nania: 1545 r. Pozatem jeszcze dwa (później- | ludu jest to, że pomimo hańby i wstydu, jaką 


sze) białe ornaty (jeden z pasów słuckich, dru- 
gi jedwabny z bogatemi ozdobami srebrnemi). 

Ludność parafji wyłącznie rolniczą. cecho- 
wała z dawien dawna głęboka religijność. 
Ujawniła się ona szczególnie w okresie „no- 
wimek* w 16 i 17 wieku. Kiedy kościół marcy- 
porębski, jak i sąsiedni pobiedrski, znalazi się 
w ręku arjan, ludność tych parafij nie mogąc 
zmieść narzuconych jej błędów religijnych, 
przemocą kościoły odebrała i kultowi kato- 
lickiemu przywróciła. 

To wspomnienie, żyjące ciągle jeszcze 
w tradycji parafjan, nie pozostaje bez wpływu 
na duchowe-moralny ich stan, Najwięcej jed- 
nak bezwątpienia zasługi ma w tym względzie 
samo duchowieństwo, a zwłaszczą ks. kan. Jan 
Matoga, który od r. 1908, nieznużenie, z nie- 
słabnącą gorliwością i roztropnością kieruje 
tą parafją 

Nie dztw, że przyjazd Ks. Biskupa Ros- 
ponda, wieczorem w niedzielę 4 b, m. zgro- 
madził wszystkich — rzecby można — pa- 
rafjan przed bramą kościoła, a dwudniowy 
Jego tam pobyt przemienił się w święto 
prawdziwie religijne. 

Późno w noc po przyjeździe trwało Bierz- 
mowanie, a wczesnym rankiem w poniedziałek 
rozpoczęło się na nowo, przy udziale modlą- 
cych się tłumów. Do Sakramentu Bierzmowania 
ogółem przystąpiło 1.100 osób, a do Komunii 
świętej ponad 2 tysiące, co ze względu na 
łączną liczbę parafjan 3.600 przedstawia cyżry 
istotnie imponujące, 

Pracowite dwa dni wizytacji wypełni Ke. 
Biskup katechizucją dzieci, informowaniem się 
o stanie parafji, odwiedzeniem szkół i t, d. 

W poniedziałek wieczorem odwiedził Ks. 
Biskup proboszcza w sąsiedniej parafji Tłuczań, 
Ks. Marcina Zdebskiego i matkę współpra- 
cownika naszego pisma, Ks. Piwowarczyka 
mieszkającą w jednej z wiosek parafjalnych, 
w Brzeźnicy. Na wieść, że Ks. Biskup ma 
przybyć w odwiedziny do ubogiej chaty rol- 
niczej, młodzież Brzeźnicy w jednej chwili 
wzniosła bramę powitalną i powitała Go przy 
dźwiękach własnej orkiestry. Była to tem 
milsza owacja, że — spontaniczna i przyby- 
wających zaskoczyła, 

W powrotnej drodze wstąpił Ks. Biskup 
de szkoły w Marcyporębie. Tutaj p. kierownik 
Bromowski powitał Ks. Biskupa piękuem prze- 
mówieniem, podkreślając ścisły związek szkoły 
z Kościołem, poczem młodzież odegrała wzru- 
szającą sztukę religijną p. t- „Lilja z Karmelu", 
przygotowaną przez miejscowe grono nauczy- 
cielskie, którego zasługi i odpowiedzialną rolę 
w gspołoczeństwie podniósł następnie ki. Bi- 
skup. 

Nazajutrz, we wtorek, po ostatnich pracach 
w kościele. odwiedził Ks. Biskup kaplicę dwor- 
ską w majątku pp. Duninów w Kopytówce, 
i w ich goścmnym domu spędził kilką chwil; 
następnie udał się do szkoły, gdzie odebrał 
Kołd dzieci | stowarzyszenia młodzieży, Rów- 
nież i ta zgotowała ludność Ks. Biskupowi 
serdeczne przyjęcie. 

Ta nieznużona pracowitość Ks. Biskupa, 
Jego wzruszające pasterskie 
Jego serdoczny i prosty zarazem Sto 
wiernych — sprawiły, że chwila odjazdu Ks. 
Biskupa, we wtorek po południu, 
formy rzewnego i do głębi wzruszającego po- 
żegnania. b 

Kościół wypełnił się po brzegi 
ostatnie swoje przemówienie Ks. Biskup rozpo- 
czął, wierni nie mogli s 
Z płaczem też odprowa 
bramy kościoła i przyj 
błowosławiaństwo. Otoczony dzi 
krakusów podążył Ks. Biskup w stronę 
biedra, odwiedzając po drodze dom rodzinny 
kapłana diecezji wiedeńskiej Ks. Prof. Liszki. 

Lecz znów w Brzeźnicy nastąp 
mezzo“, Nad samą prawie granicą wsi i pa- 


ich okryli podsądni, matki i siostry Oczekiwały 

końca z pełnemi tobołkami żywności. nawet 
dla tych. którzy za pół godzimy mieli skończyć 
życie. 

„NOWY KURJER* WŁASNOŚCIĄ „DZIEN- 
NIKA BYDGOSKIEGO“, Poanańskie pismo co- 
dzienne chrześcijańsko-społeczne, „Nowy Ku- 
rjer“ (dawniej .,Postęp"), zmieniło właściciela. 
Będzie nim odtąd spółka wydawnicza „Dzien- 


H. NIEMOJEWSKI 


WARSZAWA, Nowy Swiat 5. 
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KATOLICY MEKSYKAŃSCY U OJCA ŚW. 
Papież przyjął na audjencji pielgrzymkę kato- 
lików meksykańskich, która pod kierownic- 
twem jednego z biskupów udaje się przez Rzym 
do Ziemi Świętej. Papież wygłosił do pielgrzy- 
mów krótkie przemówienie, dodając im otuchy 
do wytrwania w prześladowaniach. „W Ziemi 
Świętej, dokąd pielgrzymi podążają — mówił 
Pius XI — znajduje się Góra Kalwarja, która 
powinna im przypomnieć, że po Kalwarji nastę: 
puje Zmartwychwstanie". 

„CZESCY SEKCIARZE* W OBLICZU... 
300 WARZECH I TŁUCZKÓW? Do jednej 
z polskich wiosek, do Bobrowca Wielkie- 
go, chcieli się dostać czescy sekciarze Husyci, 
którzy na Słowaczyźnie darmo próbują szczę- 
ścia. a nawet w samych Czechach tracą już 
grunt pod nogami. Do polskiego Bobrowca za- 
chęcił ich spór między tamtejszym ks. probosz- 
| czem a parafjanami o płot w ogrodzie. Ten dro 
biazg pragnęli sekciarze wyzyskać dla swych 
celów. Jedynym Czechem całej gminy jest nie- 
jaki Stefanik, ze straży granicznej, Ten właśnie 
Stefanik zaprosH do Bobrowca „księdza“ hu- 
syckiego, z zawodu piekarza. „Ksiądz“ przybył 
w towarzystwie 4 ministrantów, trzech kobiet 
i mężczyzny i poczęli wynosić z mieszkania 
strażnika stół, kwiaty. Po wiosce rozeszła się 
wieść, iż będzie to sekciarskie nabożeństwo. 
Po kiku minutach piekarza i jego misjonarki 
I M 


przemówienia, rafji zarazem wyległa na drogę ludność wsi, 
tosunek do |prosząc Ks. Biskupa o błogosławieństwo. Znów 


tasama rzewna scena pożegnania, co i w Marcy 


przybrała | porębie. 


Wizytacja Biskupia w Marcyporębie, po- 
dobnie, jak i całego dekanatu skawińskiego, 


a kiedy |dowodzi, że bardzo głęboko wkorzemioną jest 


wiara katolicka w serce naszej wsi, a z nią 


ię od łez powstrzymać. |i przywiązanie do duchowieństwa. Po wierzchu 
dzono Ks. Biskupa za | spływają wszelkie (zresztą bardzo rzadkie 
jęto ostatnie biskupie |w tej okolicy) agitacje radykalnych ugrupo- 
jarską banderją wań, lud tutejszy zaś pozostaje katolickim do 
Po- |najgłębszych tajników swej duszy. Ujawnia się 


to szczególnie przy takich okazjach, jak przy- 
jęcie Biskupa. W Marcyporębie było ono zbio- 


ilo „inter-|rowem przeżyciem religijnem, pozostanie też 


długo w pamięci mieszkańców. P. 


Do nabycia Apteka im. Królowej Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, ul. Karmelista 8. 


oraz we wyzyvtkick zpłekach | droguerjiach w Kretrowie, | 


nika Bydgoskiego*, również  chrześcijańsko- 
społecznego dziennika, który jest najpoczyt- 
niejszym organem prasowym na Pomorzu. 

HISTORYCZNY KOCK W MORZU OGNIA. 
W poniedziałek w godzinach  przedpołudnio- 
wych, nawiedził miasteczko Kock (pow. łu- 
kowski) wielki pożar, który pochłonął 300 za- 
budowań gospodarczych i domów mieszkal- 
nych. Pożar zlokalizowano po 7 godzinach ol- 
brzymiego wysiłku 4 straży pożarnych. 

WALKA GÓRALA Z „KRÓLEM BORÓW“. 
Z Zakopanego donoszą: W okolicy doliny Ko- 
ścielisikiej doszło onegdaj do walki górala 
z niedźwiedziem, który wypadłszy z lasu na 
stado owiec, porwał jedną sztukę i uniósł ją 
w zarośla. Gldy juhas nazwiskiem Jan Daniec 
rzucił się w pogoń za rabusiem, rozzuchwalony 
niedźwiedź pomnrulkując gniewnie, skoczył na 
śmiałka. Góral zamachnął się siekierą na nie- 
dźwiedzia, lecz chybiwszy wdrapał się na po- 
bliskie drzewo. To uratowało go od niechy- 
bmej śmierci. 

RZADKOŚĆ FILATELISTYCZNA. Polski 
Czerwony Krzyż, Okręg Śląski w Katowicach 
ulica Amdrzeja 9 otrzymał od właściwych władz 

resztę znaczków powstańczych, które były 
w obiegu pocztowym w czerwcu roku 1921 
w czssie 5-go powstania śląskiego. Dochód ze 
sprzedaży tych znaczków (komplet 2 zł.) prze- 
znaczny jest w zupełności na cele dubroczyn- 
ne. 

MATKA ZABIJA SWEGO 20-LETNIEGO 
SYNA I SIEBIE. We wtorek o godz. 11 rano 
żona imżymiera, zatrudnionego w Min. Prze- 
mysłu i Handlu Grudzińska, zastrzeliła swego 
dwudziestokilikoletniego syna i popełniła po- 
tem samobójstwo. Przyczyna tragedji nieznaną, 
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otaczyło ponad 300 niewiast polskich z warze- 
chami, tłukami i t. p. Dzięki wstawiennictwu 
żamdarmerji, sekciarze czescy zdołali zbiec do 
najbliższej karczmy, a stąd również pod ople- 
ką władz do domu. 

JAKIE BLUŹNIERCZE ETYKIETY NALE- 
PIA SIĘ NA FLASZKACH WÓDEK FRAN- 
CUSKICH? Znaiazł się we Framcji jakiś fabry" 
kam wódek, p. A. Aubinaud, który zbyt da- 
leko posunął się w sposobach reklamowania 
swych wyrobów. Oto etykiety nalepiane przez 
niego na butelki. Tytuł wódki: „Niech żyje 
Polska* (po polsku). Dalej obraz Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, Niżej francuska nazwa 
firmy i polski napis, następujący, który przy- 
taczamy w całym splendorze jego stylu i or- 
tografją: „Pan Adryan Aubinaud angażowany 
jako ochotnik, były komendant Armji Polskiej. 
Dekorowany krzyżem wojny i za waleczność 
dla Polski Zarezerwował ten specjalny gatunek 
po powrocie swoim z Polski w 1920 r. jako 
pamiątkę swoich bitew dla Niepodległości 
Polski“. Blużmiercza umieszczenie obrazu Mat- 
ki Boskiej na butelkach z wódką zostało uka- 
rane, gdyż reklama osiągnęła skutek wręcz 
odwrotny do zamierzonego. Emigranci polscy, 
dla których ten wyrób był specjalnie przezna- 
czony, głęboko wzburzeni nieposzanowaniem 
przez Francuza największej świętośgi polskiej, 
odbyli szereg burzliwych zebrań w Brnay, Bil- 


ly, Mamting, Lens i uchwalili bojkotować wy- | 


roby tej firmy. Postanowiono także zwrócić się 
z prośbą do komsulatów polskich. aby inter- 
wenjowały w tej sprawie i dążyły do zakazu 
firmie drukowania bluźnierczych etykietek, Nie- 
stety, konsulaty nasza jak zwykle okazały się 
bierne i nie poruszyły oficjalnie tej sprawy 
wobec władz francuskich(!). 


CÓRKA KRASSINA WYSZŁA ZA MĄŻ.I 


W Paryżu odbył się ślub b. sekretarza szefa 
biura premjera Herriota z córką zmarłego 
przedstawiciela Sowietów w Londynie, Kras- 
sina. 

„SEKRETARZ“ RASPUTINA, FAŁSZE- 
RZEM CZERWOŃCÓW. Policja berlińska wy- 
kryła rozgałęzioną szajkę fałszerzy sowieckich 
czerwońców. Aresztowano niejakiego Bazyle- 
go, u którego znaleziono klisze do druku ban- 
knotów oraz 120.000 fałszywych czerwońców. 
Banda fałszerzy pozostawała w ścisłych stosun- 
kach z byłym sekretarzem osławionego Raspu- 


Br. $. 


fina, Aronem Simanowiezem oraz z księciem 
gruzińskim Bristavim, których niedawno are- 
sztowała policja francuska. 

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W BUDAPESZ- 
CIE. W związku z opłakanemi stosunzami 
gospodarczemi i ze zwiększającą się z dnia na 
dzień drożyzną, epidemja samobójstw w sto- 
licy Węgier przyjmuje zastraszające wprost 
rozmiary. Tak naprzykład w zesziym tygodniu 
w ciągu jednego dnia wzywano pogotowie ra- 
tumkowa do udzielenia pierwszej pomocy 16 
samobójcom. W miesiącu lipcu pozbawiło się 
życia w Budapeszcie 55 osób. 

PRZEJAŻDŻĘA ŁÓDKĄ POCHŁANIA ŻY- 
CIE 4-CH OSÓB. Pierwszy sekretarz poselstwa 
węgierskiego w Konstantynopolu urzędnik 
kamcelarji poselskiej i jego żona oraz dwie in- 
ne panie utonęli podczas przejażdżki łódką. 

POLICJA ZABIJA FURJATA GRANATA- 
Mł, Pewien były policjant niemiecki w ataku 
furji chciał zamordować swoich rodziców. Gdy 
przybyli żandarmi, furjat zabarykadował się 
w domu i zabił jednego żandarma, a ranił je- 
dnego oficera i 4 policjantów. Schroniwyszy się 
do piwwicy, obłąkany strzelał ciągie, tak, że 
w koncu policja musiała go zabić przy pome 
cy granatów, U 

ILE OSÓB ROCZNIE UŚMIERCAJĄ WĘ» 
ŻE JADOWITE? W ciągu ostatnich lat 50 zgi 
nęło na skutek ukąszenia przez węże jadowite 
ponad miljon osób. W samych tylko Indjach 
umiera rocznie około 20.0600 osób, ukąszonych 
przez żmije. W Ameryce środkowej węże jade- 
wite zabijają rocznie 3—5.000 osób, w Afryce 
i Australji około 5.000 osób. a 

WOJSKO NA USŁUGACH ROLNIKÓW, 
Rolnicy niemieccy w wiełu okolicach Niemieo 
zwrócili się do lokalnych władz wojskowych 
z prośbą o oedkomenderowanie wojska do ze- 
brania zbiorów, którym grożą deszcze, a któ 
rych wobec braku robotników niesposób szybka 
zabrać z pola. Władze wojskowe niemieckie 


j||przychylnie załatwiają takie prośby. Z tego 
| powodu man 


armji niemieckiej, które mia- 
ły odbyć się od 12 do 20 ub. m. — odbędą 
się w innym terminie. 

NIEZNANY MORDERCA ODCINA 4 OSO- 
BOM GŁOWY. „Le Journal“ donosi z Madrytu, 
że w jednej z miejscowości prowineji Vigo zbro» 
dniarz nieznanego nazwiska zabił lekarza, je- 
go żonę, siostrę żony i służącą, odcinające 
wszystkim głowy siekierą. l 

KOGO NAZYWAJĄ BOLSZEWICCY I S0- 
CJALIŚCI „PSAMI KAPITALIZMU“?  Bolszes 
wicy francuscy i socjaliści lewicowi z grupy 
Biuma, dotąd jeszcze twierdzą, że „męczenni- 
ków“ Sacco i Vanzettiego zamordowałży „psy 
kspitaliwmu*, W związku z tem twierdzeniem, 
gazeta duńską „„Nationalidem" przypomina 
skład personalny sędziów przysięgłych, którzy 
sądzili anarchistów włoskich. Siedmiu robotmi- 
ków, jeden rolnik, dwóch pracowników biura 
pośrednictwa pracy, jeden sklepikarz i jeden 
fotograf. Wyrok śmierci zdecydowano jedno» 
głośnie i teraz pozostaje jedynie określić kto 
z sędziów przysięgłych najbardziej zasługuje 
na miano „psa kapitalizmu“? 

KANDYDATURA DO PARLAMENTU, 
KTÓRA KOSZTUJE.. KAWAŁEK NOSA? 
W  Daniłogrodzie (Czarnogórze) w  czasia 
mowy kandydata demokratycznego po 
deszłą do trybuny pewna kobieta i ostrym 
nożem odcięła mówcy kawałek nosa. Kandy- 
dat Sawisewie dobył rewolweru i zastrzelił 
ową kobietę. Sawisewic został aresztowany. 

BOMBY W NOWYM JORKU NIE PRZE- 
STAJĄ WYBUCHAĆ. Na dziedzińcu sądu naj- 
wyższego w stanie Nowego Jorku wybuchia 
bomba podrzucona przez nieznanych spraw 
ców. Wiele osób odniosło lekkie rany. W 8ą- 
siadujących budynkach wskutek wstrząśnienia 
wyleciały szyby. Policja przypuszcza, iż jest 
to zemsta za stracenia Sacco i Vanzettiego. 
Jest to już drugi zamach dynamitowy w ciągu 
ostatnich 4 dni. Policja areszowała kilku oby- 
wateli Meksyku i Kuby, u których podczas re+ 
wizji mieszkania znaleziono materjały wybu- 
chowe i mapy Nowego Jorku w Waszyngto- 
nie. 
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Wielki współczesny rozwój sportu poczyna |Durmistrza Makowa p. Skupieńskiego. który 


mieć swój urysłowy odpowiednik w pewnej, 
iż się wyrażę „ideologji sportowej”, usiłyżącej 
sport uwartościować jako czynnik  pierwszo- 
rzędny kultury, w znaczeniu jej moralnem, a na 
wet politycznem. Ale tu odrazu budzą się Nuże 
wątpliwości. I tak, niedawno na łamach „Myśli 
Narodowej“ p. J. Rembieliński, w art. pt. „Świa 
tek maleńkich idealów* ostro karci tych, co 
radziby, byli wszystkiej energji i dzielności mlo 
dzieńczej dać ujście jedynie w opłotkach spor- 
towego boiska, „idee Ujezyzny zastąpić ideą 
skoku o tyczce”... t4wżna też wyrazić obawę 
czy przypadkiem na tle jednostrornej gieryfi- 
kacji sportu, nie rozwiną się typy tak dalece 
rozluhowane w swym rozwoju cielesnym, że 
sprawy życia duchowego ujdą im z oczu valko- 
wicie, czy ideologja sportowa nie obniży psy- 
chicznej gotowości młodzieży naszej do obrony 
kraju? Bo w obozie narodowym, pamięta się 
zawsze. za Staszieem, ża „sztuka wojenna po- 
winna być jedynym celem ćwiczeń ciala i edu- 
kacji republikanina". 


Toteż z prawdziwem zajęciem i symnatją 
opinja spoglądać powinna na te poczynania. 
które — pod nazwą P. W. (przysposobienin woj 
skowego) — godzą szczęśliwie zamiary *porto- 
we m patrjotycznemi. a ponadto dają co roku 
sposobność wielu setkom młodzież spędzić wa- 
kącje pod dobrą opieką, wesoło i zdrowo, 
w pięknych okolicach kraju — i to za darmo... 
Koszta obozów P. W. są niemałe, ale wiele 
przemawia za tem, że się to przedsięwzięcie 
opłaca i to — pominąwszy już wojskowo-utyli- 
tammy punkt widzenia — ze względów narodo- 
wo-wychowawczych. 


Miałem sposobność zwiedzić tego roku Obóz 
P. W., rozbity w Makowie (woj. Krakowskie), 
w podgórskim, aromatem szpiikowego lasu prze 
syconym wąwozie potoku, uchodzącego w £ze- 
roką i pogodną dolinę Skawy. Jak mnie uprzej- 
mie informuje kwatermistrz Obozu, p. kapitan 
Doleżal, spędziło tu wakacje 350 chłopców, bez 
różnicy wyznania, uczniów szkół średnich i za- 
wodowych we wieku ponad lat 16, pod komen- 
dą p. podpułk. Dziekanowskiego i opieką kilku- 
nastu oficerów oraz pp. prof. Plezi z Krakowa 
i instruktora wychowania fizycznego Chelmie. 
kiego z Warszawy. Chłopcy zrywali się o godz. 
6 rano, by do południa spędzić czas na ćwicze 
niach wojskowych, a po obfitym posiłku (np. 
codziennie 300 gr. mięsa itp.) i wypoczynku od- 
dawać się grom j ćwiczeniom sportowym, ką- 
mieli itd.; o godz. 9 bezwarunkowy spoczynek. 
Że ten tryb życia wyszedł im na zdrowie, stwier 
dziły nietyłko waga i pomiary, które u wszyst- 
kich niemal wykazały po 6-t1ygodpiowym poby- 
cie w Obozie dodatnie wyniki, ale i czerstwy 
i ogorzały wygląd chłopców, który zwracał 
powszechną uwagę. Na zakończenie Obozu od- 
była się uroczystość, na którą złożyły się za- 
wody lekkoatletyczne (o wynikach całkiem nie- 
ałych, mp. „rekord Makowa“ w skoku o tyczce 
wyniósł 2 metry 90 em, podczas gdy rekord 
Kwiatowy wynosi jakieś 4 metry z okładem), 
palenie ogniska oraz rozdanie nagród i świa- 
dectw, uświetnione przemowami 
Obozu, p. kuratora okręgu krakowskiego oraz 


Nowe wydanie pma wiem. | 


PISMO ŚWIĘTE w nowem opracowaniu. 
(Wydane Nakładem Księgarni św. Wojciecha. 
Poznań 1926 — 1977). 

Pod auspicjami nieodźałowanej pamięci X. 
Kardynała Prymasa Edm. Dalbora, podjęła się 
Księgarnia Św. Wojciecha w Poznaniu wy- 
dawmictwa niezmiernej doniosłości dla ducho- 
wego naszego odrodzenia. Przyjąwszy jako 
zasadniczą podstawę tłómaczenie Biblji X. J. 
iWujka, grono profesorów, teologów naszych, 
podjęło się opracowania i objaśnienia tekstu 
całego Pisma Św.; jako owoce tej pracy uka- 
zały się niedawno dwa pierwsze tomy we 
wspólnej oprawie: 

Tom pierwszy zawiera wstęp ogólny l0 
ksiąg Starego Testamentu, dany przez X, Prof. 
W. Michalskiego; Fięcioksiąg Mojżesza w «pra- 
cowaniu X. Prof. Hozakowskiego, oraz Keegi 
Jozuego, Sędziów, Rut w opracowaniu x. Ira 
Fr. Rosłańca (in 8%, str. XIII + 657. 

Tom drugi zawiera dwie Księgi Samuela, 
dwie Księgi Królewskie, dwie Paralipomenon, 
dwie KEzdraszowe, Księgę Tobjasza, Judyty 
i Estery — w opracowaniu X. Prof. J. Kru- 
szyńskiego. (stron VIO -+ 517). Oba te tomy, 
zawierające ogółem około 1200 stron. tak są 
pięknie oprawione razem, że niktby nie uwie- 
rzył ich rozmiarom; sekret objaśnia się tem, 
że Biblja drukowana jest na cienkim, a mimo 
to trwałym papierze. Czcionki piękne, tak 
w tekście głównym, jak i w objaśnieniach 
starannie dobrane, Świadczą najlepiej © stro- 
nie artystycznej Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu, 

Wstęp ogólny do ksiąg Starego 
mentu wprowadza czytelnika doskonale w za- 


komejdanta | 


Testa- | 


„GŁAŻ NARODU“ z dnia 9 września. 


3-tomówe dzieło p. te „Jedność obyczajowej 
wiedzy ludzkiej”, jako niewyczerpane żródło 
materjałów, dotyczących zagadnich z dziedziny 
etnologji religijnej, 


STAN KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO W RO- 
SJI. Bolsztwja, jak wiadomo, oficjalnych sto- 
sunków z Kościołem katolickim nie utrzymuje, 
a nawet go prześladuje. Pa nięczeńskiej śmierci 
Ś. p. ks. Butkiewicza, więzieniu i wyroku śmier- 
© na é p. arcybiskupa Cieplaka, los kapla- 
nów katolickich w Rosji się nie zmienił. Jedni 
pasterzują pod grozą „jaczejek*, śledzących 
ich na każdym kroku, inni znajdują się w wię- 
zieniach lub na wygnaniu w Syberji reszta 
rozproszona po Polsce i zagranicy, Kościół 
z tego powodu jest w stanie całkowitego roz- 
bicia, bez Nierarchji i urzędów kurjalnych na 
miejscu, duchowieństwo w trudnych stosun- 
kach ze swoją władzą, zdala od niej, przedzie- 
lone granicami nie do przebycia. Największa 
obszarem archidiecezja mohylowska ma swego 
metropolitę w Warszawie, Sulraganje tejże: 
żytomierska nie ma biskupa, kamieniecka — 
osierocona, mając swego biskupa ks, Dra Pio- 
tru Mańkowskiego na wygnaniu we Włodzi- 
mierzu Wołyńskim, tyraspolska i saratowska — 
ks, biskupa Kesslera na wygnaniu w Berlinie. 
mińska wakuje. Poza temi są jeszcze diecezje 
bezpośredmio zależne od Stolicy Apostolskiej, 
a mianowicie władywostócka z ks. Karolem 
Śliwowskim na czele, Welodzą w jej sklad: 
ziemie prowincji nadamurskiej, nadmorskiej 
część Sachalinu i kościoły polskie w Mandżu- 
rj. Wikarjat Apostolski na Syberji, na czele 
z wikarjuszem apostolskim ks, Gerirdem Pio- 
trawskim O. F. M., mieszkającym w Charbinie, 
obejmuje Tomsk, Omsk, Irkuck i Tuszkient. 
Niema Administratora Apostolskiego na "kyfiis, 
(reorgię i caly Kaukaz. Administratorem Apo 
stolskim dla Ormian-katalików jest ks, Jakób 
Bacaration. zamieszkujący w Tyflisie. Caly za- 
rząd archidiecezji mohylewskiej ma tymczaso- 
wą siedzibe w Warszawie. Mieszka w stolicy 
zarówno sam Metropolita mohylowski: ks. ar- 
cybiskup E. Rapp, jak i wikariusz generalny 
ks. prałat Około-Kułak, Tutaj też dzialają in- 
stytucje arcybiskupie, jak sad metropolitalny, 
dla którego drugą instancją jest sąd metropo- 
litalny warszawski, W archidiecezji mohylow: 
skiej istnieje 17 dekanatów. Kapłanów, pracu- 
Jacych w archidiecezji mohylowskiej. jest 88 na 
227.504 wiernych, należących do 119  parafij 
i istnicjących poza tem  oratorjów i kaplic 
w liczbie 204, Poza granicami Rosji przebywa 
około 150 kapłanów, z tego w archidiecezji pa- 
znańskiej 1, krakowskiej — 2, warszawskiej — 


Obozówi okazał wiele uprzedzającej żyuzliwo- 
ści. Licznie zebrana publiezność ze wzruszeniem 
i radością widziała serdeczną, acz rubaszną 
nieco ówację wyprawioną przez chłopców swym 
kolnendantom i opiekunom. Nazajutrz, po jędr- 
nej, prawdziwie żołnierskiej przemowie podpuik 
Dzickanowskiego i podziękowaniu  jsdnego 
z uczniów, miodzież w ordysku wojskowym, 
przy dźwiękach orkiestry 20 pp. ruszyła ua 
dworzec kolejowy. Namioty zwinięlo, podgórski 
wąwóz opustoszał, aby za rok napełnić się tem 
samem Życiem i gwarem, które, bez przesaly 
wolno zapewnić. znajdowały serdeczny i pełiry 
oddźwięk u ludności miejscowej i letników. 


Wogóle śmiało rzee można, że Obóz P. W. 
działał z pożytkiem nietylko bezpośrednio — 
kilkuet ehłopeom dając zdrowie i rozzywkę. 
a przedewszysikiem pewną znajomość „sztuki 
wojennej”, stwierdzoną egzaminami — lecz 
i pośrednio: Wszyscy czuliśmy, że dzielna po- 
sława „żołnierzyków”, jak powszechnie chłop- 
ców z Obozu nazywano, że jedno uroczys'e sa- 
lutowanie Narodowego Hymnu, jedno sprawns 
„ta ramię broń“, jedno dziarcskie rozłamanie 
szyków, jedna zwięzła żołnierska przemowa — 
nietylko dla młodzieży i dla ludu, lecz nawet 
dla doroslych i inteligentów. są lepszą lekcją 
o Ojczyźnie, niż sto długich i wyrozumowarych 
pouczeń i wykładów eywilnych. Bo to sa rzeczy 
ni mniej ni więcej tylko piękne: działaja. wyrcst 
na instynkty swym rytmem, cnergją. lajem, 
swojem pięknem gotowości na doświadczenia 
meskie. P. W. dyscyplinuje sport myślą 5 naro- 
dzie. a po kraju rozrzucone. zespala uczaciewo 


społeczeństwo cywilne z armią. KACAK: 


Maków, w sierpniu 1927. 


Przyp. Redakcji. Zamieszczająe powyższe 
uwagi naszego współpracownika p. K. L. K. 
stwierdzić musimy. że akcja .„Przysposołiorja 
Wojskowego“ hyla w roku ubiegłym prze'lmio- 
tem krytycznych uwaw na lamach naszego pi- 
sma ze strony wychowawców młodzieży. Pod- 
kreślali oni. że kierownietwo ohozów P. W. nie 
zawsze troszczy sia należycie o apiekę Juch 
wo-moralną młodzieży przebywającej w gvo 
zach. 


Wiadomości katolickie. 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE KAPŁAŃSTWA |22. włocławskiej — 4, łomżyńskiej — 2, kielec- 
ZNAKOMITEGO UCZONEGO. W dniu 31 ub.|kiej — 4, sandomierskiej — 1, łódzkiej — 1. 


lubelskiej — 4, katowiekiej — 1, podlaskiej — 
7. wileńskiej — 230, pińskiej — 1, reszta na 
Litwie Kowieńskiej, Łotwie i szerokim śwecie. 
Kleryków i księży va studjach — 19. W takim 
oto stanie znajduje się ta największa w świe- 
cie arehidiecezja, Zarówno wierni, jak i ka- 
plani wraz ze swymi pasterzami modlą się co 
dziennie o to, ażehy mogli się nareszcie z sobą 
połączyć i współpracować dla  wspólmego 
wszystkim dobra, triumfu Kościoła i zbawienia 
dusz własnych. 


mies. obchodził pięćdziesięciolecie kapłaństwa 
uczony światowej sławy O. Wiktor Cathrein 
T. J. Dostojny jubilat rożniósł sławę imienia 
szwajcarskiego po całym świecie, Niezwykłą 
wartość jego działalności naukowej w zakresie 
filozofji moralnej i eocjologji uznały bez za- 
strzeżeń najszersze koła specjalistów, bez 
względu na różnice wyznania i przekonań po- 
iitycznych, Pierwsze dzieło, które mu zjednało 
uznanie, było to „,Filozofja moralna“, wydane 
w roku 1890. Cieszyło się wielką poczytno- 
ścią, a i dziś jeszcze w 6-tem wydaniu nie 
przestarzało się, Na uwagę zasługuje również 


Prawdopodobnem jest przypuszczenie, że 
Skarga znał jakieś stare tłómaczenie Pisma 
świętego. Tłómaczenie bowiem Skargi odbiega 
znacznie od tłómaczenia Leopolity. Zdaniem 
X. Okoniewskiego Skarga tłómaczył poszcze- 
gólne miejsca Pisma Św. przeważnie samo- 
dzielnie, wprost z Wulgaty, uwzględniając 
nieraz Septuaginte (przykłady u X. Okoniew- 
skiego na str. 68 — 70). Zachwyca nas w cyta- 
tach Skargi z Pisma Św. bogactwo wyrażeń 
i jasność myśli w porównaniu z  Wujkiem. 
X. Okoniewski po sumiennem zbadaniu frag- 
mentów przekładu Skargowego dochodzi do 
takiego wniosku: 

„Przełożeni, nie powierzyli, niestety, Skar- 
dze tłómaczenia Biblji, lecz zdolniejszemu mo- 
że odeń lingwiście Wujkowi. W ten sposób 
pozostały w spuściźnie Skargowskiej drogie 
kamienie, niektóre oszlifowane już, inne jeszeze 
surowe... Ale tych drogocennych kamieni oszli- 
fowanych jest tyle, że ufundują sławę Skargi 
także jako tłómacza Pisma Św.“ Może zatem 


gadmienia dzisiejsze, związane z charakterem 
Biblji w stosunku do krytyki. Inteligentny 
czytelnik znajdzie tu. obfitąą pobudkę do roz- 
myślań. Ukazane są rozmiary kwestyj, ale nie 
ich rozwiązanie, którego niepodobna wymagać 
od związłego wstępu. 

Zwrócono słusznie uwagę na to, że język 
Biblji hebrajski był nieurobiony do wyrażania 
myśli abstrakcyjnych. Był to '„wehikuł nie- 
doskonały”, który nie miał słów takich, jak: 
byt, duch, materja, bóstwo. Zwykły czytelnik 
dowie się tu, że Biblja Starego Testamentu 
obejmuje tło przeszło tysiącletnie, od Mojżesza 
(XIV w. przed Chrystusem), do wieku drugiego 
przed Chrystusem, a nawet niemal do progu 
czasów Chrystusowych. — W rozdziale dru- 
gim zastanowił się wydawca nad zbiorami 
ksiąg Starego Zakomu (Biblje: hebrajska, grec- 
ka) w trzecim nad tekstami hebrajskim, grec- 
kim i łacińską Wulgatą. Ustęp, dotyczący 
Biblji w języku polskim jest jednak za krórki. 


To, co powiedziano na stronicach 74 —75 ok - 
nie zaspokaja uzasadnionej ciekawości Polaka. | W dalszych tomach  Biblji  komentatorowie 
Od Leopolity do Wujka skok tam zbyt gwał uwzględnią cenniejsze wyjątki przekładu Skar- 
towny. Dziwi nas zupełne  przemilczenie | SOw€So. 


Wracając do Wstępu, trzeba z uznaniem 
podnieść, że są tam poruszone różne żywotne 
sprawy; „czy wolno czytać Biblję wszyst- 
kim?“ (przyczem także zapatrywanie Skargi 
warto było przytoczyć), — mamy dalej rzut 
oka na znaczenie dziejowe ksiąg Starego 
Testamentu, a tu, rzecz charakterystyczna, 
stwierdzić trzeba, że Izraelici nie mieli zdolno- 
ści filozoficznych i dopiero Nowy Testament 
dał należyty wyraz dogmatowi o życiu duszy 
po śmierci. Idea o Bogu nie wyrosła u Izraeli- 
tów z rozważań natury duszy ludzkiej. 

Zmaczenie proroków biblijnych mamy tu 

| bardzo trafnie uwydatnione, Dopiero prorocy 


Skargi, którego zasługi na polu biblijnem 
dawno uwydatnił znakomicie Ks. Stanisław 
Okoniewski (dzisiaj Biskup chełmiński) w dzie- 
le swem fundamentalnem p. t. „Pismo Święte 
w dziełach X. Piotra Skargi“ (Poznań, 1912 r. 
Księgarnia św. Wojciecha, 8%, stron 790, — 
w czem 70 Przedmowy). Poglądy Skargi na 
Pismo Św. są bardzo cenne dla nas dzisiaj 
i śmiało mogły były wejść do Wstępnych uwag 
niniejszego wydania, jako najmilsza zachęta 
do rozczytywania się rodaków w Biblji. I pro 
myki egzegezy Skargowskiej nie są do po- 
gardzenia, jak zaznaczył X. Okoniewski (l. c- 
str, ST). 


Nr. 344, 


Sport. 


Tennisiści nasi na korcie rzymskim, 
CZETWERTYŃSKI POD WOZEM I NA WO- 
ZIE, POLSKA PRZEGRYWA DO WŁOCH. 


W meczu tennisowym Polska-—Włochy, ro- 
zegranym w ramach igrzysk akademiekich 
w Rzymie zespół polski uległ włeskiemu w sio. 
senku 0:5, Poszęzególne wyniki: Gaslini (W?) 
—Czetwertyński 6:1 4:6 9:7 3:6 6:1, Bonzi 
(Wł)—Warmitski 7:5 6:4 6:2, Miuerbi (Wł.)—- 
Warmiński 6:3 6:2 6:0, Bonzi (Wł.)—_Czetwer 
tydski 6:4 8:6 7:5, Gaslini i Minerbi (Wł.)—. 

Jak się dowiadujemy cksmistrz Polski Sta- 

W meczu tennisowym Uzetwertyński poko- 
nał Czecha Nowotuego 6:8 6:3 6:1. 

W finałowych rozgrywkach piłkarskich aka- 
dumickich igrzysk Austrja pokonała Szwajca- 
rję 11:0, zaś Wiochy zwyciężyły Węgrów 1:0. 

Jak się dowiadujemy cksmisirz Polski Sia- 
nisłww Czeiwertyński przyjeżdża obecnie do 
Łodzi na wielki międzymarodowy Turniej ten- 
nisowy o mistrzostwo Łodzi. Będą to niewątpli- 
wie ciekawe zawody, gdyż Czetwertyński zmia- 
rzy sią z braćmi Ścolarowami, zwłaszeza z Ja- 
rzym, który zwyciężył świcżo w singlu panów 
na Turnicju Legii w Warszawie. 

4; OORZS= 

Go spertawiec wiedzieć powinien? 

Polscy pływacy na międzynarodowych za- 
wodach w Bolenji osiągnęli nastepujące nieza- 
szczytne wyniki: Maertz zajął szóste (przedo- 
statnie) miejsce w skokach z wieży i został 
wyaliminowony. W biegu na 200 m. stylem kla- 
sycznym dla pań  Kajzerówna © osiągnęła 
w przedbiegu czas 5:1206, zdobywając piąte 
(przedostatnie) miejsce, bija jednak... rekord 
polski. 

Finały turnieju tenisowego Legji w War- 
szawie wyłoniły w ub. niedzielę następujących 
mistrzów: Singel pamów: Jerzy Stolarow mistrz 
Polski, który pokonał Marszewskiego 6:4, b:4, 
6:4. Singel pań: Richterówna, zwyciężając Bo- 
walowską 6:1 j 64. Gra podwójnu panów: 
Stoiarow-Steinert (bijąc parę Narszawaki, Dre- 
wnowski 6:4, 6:4, 6:[), Gra podrrójna miesżata: 
Richterówna._StNarow (zwyciężając parą Ko 
walewska Emchowjez 6:1, 6:8), 


COENE OERO NOCE \ E OE 


Jak było do przewidzenia Księga Adresowa 
Połski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rol- 
nietwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekiamy 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, srala 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie tylko 
zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego wy- 
dania, lecz nie w mniejszej mierze stale wzra- 
stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania. 

Ścisły kontakt, jaki wydawnietwo zadzierz- 
gnęło z zainteresowanemi sferami daje rekoj- 
mię skrupulatnego zastosowania Księgi do po 
trzeb życia gospodarczego. 

Polecamy zatem Światu  przemysłoweimu 
i handlowemu „aby we własnym dobrze zrozu- 
mianym interesie porozumiał się z redakcją. 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marszał- 
kowskiej 124. Tel. 305-68 i 205-68, wzgl. z od- 
działem Krakowskim, Zyblikiewicza 16. 


pouczyli Izraelitów, że religja powinna wejść 
w serte każdego człowieka, że nie powinna 
być tylko instytucja narodową, nie powinna 
być rzeczą polityki. Niestety, Izrael nie zro- 
zumiał tych ideałów. 

Stary "Testament daje nam swoisty, na zna- 
jomości dziejowej oparty pogląd na historję 
rozwoju religji monoteistycznej. Biblja nie 
może być sprzeczna z nauką, chyba tylko 
z taką, która zajmuje się wyłącznie fenomena- 
mi otoczenia; natomiast umie się pogodzić 
z nauką, która wa szerszy pogląd na rzeczy- 
wistość i rozumowi nie odmawia poznania sa- 
mej istoty rzeczy, dociera istnienia przyczyny 
zjawisk i ujmuje sumę zjawisk w jedność 
glębszą. 

Osobny ustęp do pięcioksięgu Mojżeszowe- 
go przygotowywa czytelnika do pojmowań 
krytyki nowoczesnej i łączy to z zagadnieniem, 
kiedy powstał zakon mojżeszowy? W dalszym 
toku tomu pierwszego mamy wstępne uwagi 
o Księdze Jozuego z uwagami o Palestynie 
ówczesnej, wprowadzenie do Księgi Sędziów. 
i objaśnienie stanu religijnego po śmierci Jo- 
zuego. Tom pierwszy kończy się Księgą Rut, 
poprzedzoną wstępem wydawey, objaśniającym 
cel, charakter i autora tej księgi. Jak już ra- 
znaczyłem, spory tom drugi Starego Testamem- 
tu, od ksiąg Samuela do Estery włącznie, opra» 
cował X. Prof. Józef Kruszyński. 

Spodziewamy się, że po tych dwu tomach 
Biblji pójdą niebawem dalsze tak, iż Księgar- 
nia św. Wojciecha poszczyci się wydawnict- 
wem całego Pisma Świętego w szacie wyjąt- 
kowo pięknej i pod każdym względem wzo- 
rowej, 

JÓZEF KALLENBACH. 
— > 
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Utzesinicy międzynaroł. jazda chomików w Krakowie. 


Jak sią dowiadujemy, w nocy z piątku na 
sobotę przyjeżdżają do Krakowa uczest- 
nicy Międzynarodowego Zjazdu Chemików, 
który odbywa obecnie swoje obrady w War- 
szawie. Ogółem przyjedzie do Krakowa 72 
uczestników Zjazdu, oraz 24 osoby ze sfer 
naukowych Warszawy, W sobotę zwiedzą go- 
ście zahytki miasta, a w niedzielę o godzinie 
4 po poł. będą obecni na uroczystem posiedze- 
niu Polskiej Akademji Umiejętności. W czasie 
pobytu w Krakowie uczestnicy Zjazdu wezmą 
również udział w odslonięciu tablicy pamiąt- 
kowej ku czei śp, Olszewskiego, wielkiego che- 


Mianowania i przeniesienia w szkolnietw 


Minister oświaty powierzył obowiązki wizy- 
tatorów szkół w kuratorjum okręgu szk wego 
lwowskiego p. Michałowi Hrycakowi, dyreki: ro 
wi gimnazjum państwowego z ruskim językiem 
wykładowym w Przemyślu oraz Dr. Włodzimie- 
rzówi Lewickiemu, prof. LI gimnazjum państwo 
wego we Lwowie. Minister przeniósł: 1) Tadeu- 
sza Dobiję-Dziukczyńskiego, naczelnika wyJzia- 
łu w śląskim urzędzie wojewódzkim, do Mini- 
sterstwa W. R. i O. P. 2) Dr. Leona Pileckiego, 
naczelnika wydzialu kuratorjum okręgu szkolne 
go krakowskiego na takież stanowisko do ku- 
ratorjum ork. szkolnego łódzkiego. 3) Stefana 
Pogorzelskiego, naczelnika wydz, kuratorjum 
okr. szk. łódzkiego na takież stanowisko fo 
kuratorjum okr. szk. wileńskiego. 4) Bronislawa 
Trepkę, naczelnika wydziału w kuratorjum okr. 
szk. białostoakiego na takież stanowisko do 
kuratorjum okr. szkolnego krakowskiego. 5) Ru 
dolfa Pleszyńskiego, wizytatora szkół w kurata- 
Tjum okr. szk. wołyńskiego na takież stanowi- 
sko do Ministerstwa W. R. i O. P. 6) Bolesł«wa 
Krzywobłockiego, wizytatora szkół w kurte- 
rjum okr. szk. łódzkiego na takicż stanowisko 
do Ministerstwa W. R. i O. P. 7) Władysława 
Michalskiego, wizytatora szkół w kuratorjum 
okr. szk. łódzkiego na takież stanowisko do 
kuratorjum okręgu Szkolnego krakowskiego. 8) 
Franciszka Oziębłego, wizytatora szkół w kura- 
terjum okr. szk. hwowskiemo na takież stanewi- 
sko do kuratorium okr. szk. łódzkiego. 9) Eá- 
munda Pfejfera, wizytatora szkół w kuratorjnm 
okr. szk. białostockiego na takież stanowisko 


mika polskiego. Uroczystość odbędzie się w H 
Zakładzie chemicznym Uniw. Jag. 


Prof, Bertrand — henerowym doktorem 
medycyny Uniw. jag. 

W niedzicię 11 bm. odhędzie się w Auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczystość wre- 
czenia dyplomu doktoratu medycyny honoris 
causa wybitnemu  uczonerau francuskiemu, 
znakomitemu chemikowi, profesorowi Uniwer- 
sytetu Paryskiego, Gabryclowi Lunilowi Ber- 
trand. Uroczystość odbędzie się wobec ozłon- 
ków zjazdu międzynarodowej Unji chemicznej 
i przedstawicieli władz krakowskich. 

Ul ="— 


s 

ib. 

do kuratorjum okr. szk. łódzkiego. 10) Konstan- 
tego Bzowskiego, wizytatora szkół w kurato- 
rjum okr. szk. łódzkiego na takież stanowisko 
do kuratorjum okr. szk. krakowskiego. 11) Wła 
dysława Wajdowicza, wizytatora szkół w ku- 
ratorjum okr. szk. białostockiego na takież sta 
nawisko do kuratorium okr. szk. krakowskiego. 
12) Stanisława Kulesińskiego, referendarza kų- 
ratorjam okr. szk. wileńskiego. na takież sta- 
nowisko do Ministerstwa W. R. i O. P. 

Nadto minister zwelnił ze służby państwo- 
wej: a) w kuratorjum okręgu szkoinego kraków 
skiego: 1) Adama Lewickiego, naczelnika wy- 
działu, Antoniego Marcinkowskiego, wizytater2 
szkół, Piotra Passowicza, wizytatora szkół, b) 
w kuratorjum ekr. szk, iwowskiego: Jerzego 
Wasowiezą, wizytatora szkół, Mieczysława Woj 
kowskiego, wizytatora szkół, Ottona Żukowskie 
ga, wizytatora szkół, Franciszka Amdraszka, 
naczelnika rachuhy; ©) w Kuratorium okr. szk. 
lódzkiego: Władysława Fiedorowicza, wizytato- 
ra szkół; d) w kuratorjum ©kr. szk, poznań- 
skiego: Adolfa Qbrębskiego, wizytatora <zkół; 


e) w kuratorjun okr. szk. warszawskiego: Kon- 
rada  Ghmiclewskiego, wizytatora szkól; $ 


w kuraterjum Okr. szk. wileńskiego: Stanisława 
Riessa, wizytatora szkół. 

Wreszcie przeniósł minister w stan spoctvn- 
ku na własną prośbę: 1) Bronisława Czernego 
naczelnika wydziału, 2) Dr. Michala Kocichę, 
wizytatora szkół oraz 3) Jana Matijowa, wiry: 
tatora szkół — wszystkich z kuratorjum okrę- 
gu szkolnego lwowskiego. 


Mogiła nieznanego żołnierza. 


Zdjęcia do filmu pod tym tytułem 


We środę przed południem tłumy widzów 
przypatrywały się przed Dsplanadą filmowaniu 
seem do filmu p. t. „Mogiła hieznanego żolnie- 
rza”, W ogródku Esplanady zasiedli aktorzy. 
przy stolikach zaś dalszych stłoczyły. się publi- 
czność, która z cala satystakeją udawala sta- 
tystów. Potem przy dźwięku orkiestry przema- 
szerował oddział żołnierzy poprzystrajanych 
w 6zapki legjonistów. Wówczas zaś publicz- 
ność „robiła entuzjazm. 

Przy pierwszym stoliku w mundurze kapl- 
tama Legjonów zasiadł Jerzy leszczyński, na- 
przeciw niego p. Marysia Malicka. Walter, ja- 
ko kelner usługuje im. Kiedy przechodzi od- 
dział legjonistów, Leszczyński salutuje, p. Ma- 
licka ryyszedłszy na krzesło pozdrawia ich rącz- 
ką, publiczność szaleja entuzjastycznie. a Wal- 
ter odrzuca semvetę kelnerską, zdziera trak 
i melduje się do Leszczyńskiego na — ordy- 
nansa. F 

Jedna scena filmu skończona... 

Przepycham się przez tłum ciekawych i pod 
chodzę do reżysera p. Ordyńskiego, znanego 
na obu półkulach. Od niego otrzymuję garść 
informacyj bardzo ciekawych. 

— Filmujemy .Mogiłę Nieznanego Żołnie- 
rza“ według powieści Andrzeja Struga. Scena- 
rjusz do tego filmu opracowałem na spółkę 
z p. Sewerynem Rominem pod Ścisłym nadzo- 
rem autora. Zmiany, które musielismy poro- 
bić przy opracowywaniu scenarjusza, w ni- 
czem nie naruszają charakteru samej powie- 
ści, ani postaci w niej występujących. 

— Zespół aktorski — ciągnie dalej dyr. Or- 
dyński — jest świetny. Łazawskiego gra de- 
rzy Leszczyński, córkę jego Nelly p. Malieka, 
w innych rolach występują pp. Gorczyńska, 


odbywają się na ulicach Krakowa. 


znana w Krakowie Pancewiczowa. Witkiewicz, 
Walter (gra ordynansa), Justjan, Gawlikowski 
i inni. Pertraktujemy z p. Bednarzewską, która 
objęłaby rolę matki. Zdjęć dokonywa p. Anto- 
pi Wawrzyniak, wybitnie utalentowany ope- 
rator, 

— Pracujemy nad tym filmem od 13 sier- 
pnia. Robiliśmy zdjęcia w Gdyni, w Ciecha- 
nowie, gdzie zdejmowaliśmy sceny batalisty- 
czne przy udziale kilkutysięcznej armji, oraz 
w Bialymstoku, gdzie na tle typowych uliczek 
rosyjskich zdejmowaliśmy tłumy rewolucyjne. 
Teraz przyszła kolej na Kraków. Bawimy tu- 
'aj od niedzieli. Kręciliśmy sceny na Kopeu 
Kościuszki, pod Wawelem i na Groblach, dziś 
w Fsplanadzia i przed klasztorem św. Jana 
Czekają nas jeszcze sceny. na dworcu i na 
rynku. 

— Później zaczynamy pracę pod Warsza- 
wą, a potem w atelier. Same zdjęcia potrwa- 
ją gdzieś do 13 października. A potem montaż 
i reszta prac. Muszę panu zaznaczyć, że obraz 
nasz zakupiła na Kraków firma Kolos... 

— Jesteśmy bardzo zadowoleni z roboty — 
dodaje z uśmiechem dyr. Ordyński, — Pogoda 
nam dopisuje, a świetny nasz zespół pracuje 
bez wytchnienia. Jęczą, ale wstają o piątej 
rano do roboty. A jeszcze jedno: będzie to 
film olbrzymi, Udział biorą tlumy od dziesię- 
ciu do npię!nastu tysięcy... ; 

Tyle dyr. Ordyński. Ci, którzy interesują 
się filmem. z pewmością niecierpliwie będą 
oczekiwać dmia, w którym ujrzą na ekranie no- 
wy polski obraz. Nazwisko reżysera daje gwa- 
rancję. że obraz ten w mlodym przemyśle fil- 
mowym polskim będzie stanowił epokę... 

Krak. 


Katastrofa kolejowa w Wieliczce. 


Dwie asoby 


Wczoraj w godzinach rannych zdarzyła się 
w Wieliczce katastrofa kolejowa, podczas któ- 
rej dwie osoby zostały ciężko ranne. Według 
telacyj urzędowych przebieg katastrofy przed- 
„Stawia się następująco: : 


ciężko ranne. 


O godz. 7.15 rano pociąg złożony z maszy- 
ny i dwóch wozów osobowych najechał w ryn- 
ku dolnym w Wieliczce na dwa wozy kolejo- 
we naładowane żużlem. Uderzenie było tak 
gwałtowne, że oba wagony ciężarowe, jak rów- 


z dnia 9 września, 


Br. S. 


nież maszyna pociągu osobowego uległy sil.|oraz Szewczykównę po udzieleniu im pierw- 


nemu uszkodzeniu, Wagony wyskoczyły z szyn, 
a sztaba żelazna, umocowana przy jednym 
z wagonów uderzyła Franciszka Piechówkę, 
robotnika zajętego przy wyładawaniu Żużii 
z wagonów, zadając mu ciężkie rany. Nadto 
doznała ciężkich obrażeń cielesnych Antonina 
Szewczyk, służąca, w momencie, gdy przehie- 
gala tor, szukając lekarza dla swego chlebo- 
dawcy, który nagle zachorował, 


Wycieczka Francuzów Przyjaciół Polski 
przybywa do Krakowa. 

W niedzielę dnia 11 bm. przyjeżdża ran- 
nym pociągem do Krakowa. wycieczka Tow. 
Przyjaciół Polski złożona z 20 osób z p. Różą 
Bailly na czele. O godz. 8.80 nastąpi w salo- 
nie recepcyjnyim dworca kolejowego przyjęcie 
ołicjalne. W razie pogody popołudnu odbędzie 
się wycieczka na Bielany. W poniedz, rano 
goście zmiedzą kościoły krakowskie i Wawel, 
popoludnia zaś wyjadą do Wieliczki. We wto- 
rok mwiedzą dalsze zabytki Krakowa, wieczo- 
rem wyjadą do Zakopanego. 

Stowarzyszenie Przyjaciół Francji zwraca 
się do wszystkich Członków z prośbą, by zœ 
chcieli gremjalnie wziąć udział w przyjęciu na 
dworcu kolejowym, a potem towarzyszyć Mi- 
hm gościom w lech wycieczkach po mieście. 

Poseł angielski w Krakowie. 

Wezoraj o godz, 6 rano przybył z Warsza- 
wy do Krakowa poseł angielski p. Maks Muel- 
ler. Imieniem wojewody powitali gościa na 
dworen radca województwa Skarbek i dyrek- 
tor policji Dr Styczeń. Poseł Maks Mueller 
zwiedził Wawel oraz kościół Najśw. Panny Ma- 
rji, a o godz. 3 po poł. udał się do Wieliczki 
dla zwiędzenia salin. O godz, 8.50 wieczorem 
wyjechał do Łańcuta, 


Park gimnazjalny na Grcklach. 

Po przeniesieniu targowicy końskiej na Za- 
hlocie z placu Groble, gmina m. Krakowa od- 
dala cały plac gimnazjum Św. Anny na gry 
i zabawy. Ministerstwo oświaty wyasygnawało 
na urządzenie parku na Groblach 5000 złotych. 
Obecnie dyrektor gimnazjum św. Anny p, Za- 
chemski przystąpił do urządzenia parku, aby 
młodzież mogła podezas pauz i w godzinach 
popołudniowych spędzać wolne chwile na za- 
bawach na Świeżem powietrzu, Po częściowem 
zniwelowaniu gruntu na (Groblach otoczono 
plac siatkowem ogrodzeniem i słupami żelaz- 
nemi. Do środka wchodzi się przez szeroką. 
żelazną, bramę od strony fasady gmachu gim- 
nazjalnego. 

Z wiosna. przyszłego roku jest projektowa- 
ne urządzenie żywopłotu wzdłuż ogrodzenia, 
a w środku trawnika i kilku boisk, Dyrektoro- 
wi gimnazjum pomaga w dużej mierze w upo- 
rządkowaniu placu komitet rodzicielski, W par- 
ku tym oprócz młodzieży gimnazjum św. An- 
ny będą spędzać czas na grach i zabawach 
uczenice państw. gimnazjum żeńskiego z ul. 
Franciszkańskiej. 

Wpisy do Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie. 

Wpisy w roku akademickim 1927/28 na 
L rok studjów Akademji Sztuk Pięknych na 
wydziale malarstwa i rzeźby odbędą się w cza- 
sie od 5 do 25 września 1927 r. Z powodu 
ogramiczonej ilości miejsc przed ostatecznym 
wpisem urządza Akademja Sztuk Pięknych 
egzamin konkursowy, polegający dla kandy- 
datów na malarstwo na rysunku z żywego 
modelu, dla kandydatów ma rzeźbę prócz ry- 
sunku i z modelowania w glinie z żywego mo- 
delu. Pragnący zapisać się na pierwszy rok 
studiów winni w powyżej podanym terminie 
wnieść podania do Rektoratu Akademji, zao- 
patrzone w metrykę urodzenia i ostatnie świa- 
dectwo szkolne, dołączając do nich jako dowód 
uzdolnienia artystycznego swe prace rysunko- 
we. Podamia zostaną rozpatrzone przez Radę 
Wydziałową, poczem nastąpi ogłoszenie listy 
kandydatów dopuszczonych do egzaminu kon- 
kursowego na tablicy ogłoszeń w gmachu Aka- 
demji; zamiejscowi zostaną powiadomieni pi- 
semnie o decyzji Rady Wydziałowej. Bliższych 
informacyj dotyczących studjów udziela Se- 
kretarja, Akademii Sztuk Pieknych codziennie 
w godzinach urzędowych ustnie, względnie pi- 
semnie za nadesłaniem zwrotnej oplaty pocz- 
towej. 

Wpisy na I. rok studjów architektury zo- 
stały wstrzymane aż do czasu zatwierdzenia 
nowego programu nauki, 1 

——000—— 
Czwartek 8: Narodzenie N. M. P. 
Piatek 9: Św. Piotra Klawera. $ 
Piątek 9: Wschód słońca o godz. 5.05, za- 
chód o godz. 18.09. 
——00— 

NARODZENIE N. MARJI PANNY. W dniu 
dzisiejszym Kościół katolicki święci dzień uro- 
dzin Matki wszystkich wiernych, Marji. W Pel- 
sce dzień Narodzenia N. M. P. obchodzony był 
nader uroczyście przez lud wierny, który w tym 
czasie przystępował do siewu, stąd powszechnie 
przyjęła się nazwa święta „M. B. Siewnej*. -— 
Dzisiaj święto Narodzenia N. M. P, liczy się 


szej pomocy przez lekarza kolejowego, prze- 
wieziono do szpitala, Stan ich zdrowia jest 
sroźny. 

Władze kolejowe qrzystąpily natychmiast 
do oczyszczenia mawalcnego toru ze żuźli i do 
ustawionia wozów na szynach. Po kilku go- 
dzinach pracy przywrócono normalną komuni- 
kację. Podjęto natychmiast śledztwo, cełem 


Piechówke | zbadania przyczyn katastrofy. 
2: 0—— 


między święta skasowane, jednak w wielu pa- 
rafjach w Małopolsce przypada odpust, między 
iunemi: w Myślenicach, Żywcu, Gdowie. Har- 
klowej. Inwałdzie, Zielonkach. Płokach, Lipi- 
ku, Porąbce, Gaju, Krzęcinie, Bieżanowie. Kruź 
lowej, Łapezycy, Rajbrocie, Czchowie, Jazow- 
sku, Dobrkowie, Rorzęcinie, Siedliskach, Okult- 
cach, Tymbarku, Zawadzie, Jodłowniku. Piw- 
nicznej i in. Stara tradycja sprawia, iż lud lie 
nie wbiera sią w kościołach i bierze udział w na- 
hożeństwie ku czci Marii Panny „Gwiazdy mo- 
rza”. 

WYCIECZKA NA WYSTAWĘ PRZEMY- 
SŁU HOTELOWEGO I RESTAURACYJNEGO 
W POZNANIU. Na podstawie porozumienia 
z Miejskim Urzędem Targów Poznańskich urzą- 
dza Tzba handlowa, i przemysłowa w Krakowie 
wspólną, wycieczkę fachowców swego okręgu 
na Wystawą Przemysłu Hotelowego, Restaura- 
cyjnego i Cukierniczego w Poznaniu. Wyciecz- 
ka odbędzie się w dniach 2 i 3 paździemika 
b. r, gdyż w tym terminie odhywać się będą 
pokazy konkursowe w dziale kulinarnym. Po- 
kazy hędaą dotyczyły przyrządzania potraw, 
nakrywania i dekorowania stołów, oraz umie 
jętności i sprawności w podawaniu. Pożąda- 
nym zwłaszcza jest udział przemysłowców gos- 
podnich z miejscowości kąpielowych i zdrejo- 
wisk zachodniej Małopolski, Zgłoszenia nadsy- 
laó należy Izbio handlowej i przemysłowej 
w Krakowie w terminie do 15 b. m, 

WESELE KRAKOWSKIE. Przez ulice Kra- 
kowa przejechał wczoraj długi korowód wo- 
zów z orszakiem weselnym, Uczestnicy wesela 
przybyli z Bronowic Małych i byli ubrani 
w piękne stroje krakowskiej* na czele wesela 
jechało dwóch dróżbów na koniach. Orszakowi 
wesaliemu przypatrywały sią tłumy publiez- 
ności, 

ŻYD INSTRUKTOREM  /KRAWIECKTM 
W PATRONACIE RĘKODZIELNICZYM. Ze 
sfer przemysłowo handlowych naszego miasta 
zwracają nam uwagę, że Patronat krajowy 
rękodzieł i przemyslu przy ul. Smoleńsk 13 
zatrudnia na kursach krawieckich jako instruk- 
tera — żyda Salę Holcera. Należy się zapytać 
Patronatu, czy nie znalazł w mieście fachos 
wych katolickich sił krawiedkich i jakie po- 
budki kierowały nim, żo stanowisko instrukto- 
ra obsadził siłą żydowską? 

PORADNIA DLA ZABURZEŃ MOWY przy, 
Klinice neumologiczno-psychiatrycznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie została o0- 
twarta dla młodzieży szkoinej z dniem 6 wrze- 
śnia b. r. Celem zbadania należy zgłaszać się 
we wtorki i w soboty od godz. 9-tej do 12 
przed poł. 

NAGŁE ZGONY. Pogotowie ratunkowe in- 
terwenjowało wczoraj w trzech wypadkach 
nagłych zgonów, I tak na ul. Ceglarskiej zmarł 
wskutek wycieńczenia Wincenty Karny (1. 65), 
żebrak, na ul, Brzozowej zmarła Reba Mond- 
schein (l. 56), żona krawca, na udar serca, 
wreszcie w domu pod J). 7 na Woli Justowskiej 
Jacek Szypra (l. 44) wskutek krwotoku we- 
wnętrznego. 

SAMOCHÓD WJECHAŁ NA SAMOCHÓD. 
Dorożka samochodowa Nr 66 wjechała wczo- 
raj w południe na samochód, własność p. J. 
Bielaka, stojący w uł. Dietla. Wóz doznał liez- 
nych uszkodzeń. 

WŁAMANIE. Józef Sirano. zam. przy ul. 
Barskiej 84 zgłosił w policji, że w nocy z 5 
na 6 bm, nieznany sprawca wszedł przez 
otwarte okno do jego mieszkania i skradł mu 
ubranie i gotówkę, łącznej wartości 250 zł. 

OBŁAWA POLICYJNA, W nocy z 5—6 
bm. przeprowadzono na terenie m. Krakowa 
i peryferiach obławę policyjną za podejrzany- 
mi osotnikami. Doprowadzono do poszczegó!- 
nych Komisariatów 37 osób. z których część 
zatrzymamo w areszcie za różne przestępstwa. 

ARESZTOWANO Józefa Małotę (L 37) 
| Władysława Bzowę (l. 25) obu bez zajęcia 
za awamiury i bójki noone na plantach. Nadto 
obaj dopuściii się gwałtu publicznego przez 
tarwnięcie się na posterunkowego, który dopro- 
wadzał ich na Komisarjat. 


= 


na sezon jesienny i w 


męckie damskie i dziecinne 
w wieikim wyborze po cenach 
bezwzględnie konkurencyjnych poleca: 


W. KAPERA Kraków 


ul. Sławkowska 24. — św. Tomasza 29, 
Teiełon 20853 1020 


Btr, A. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9 września, 


ycie $0OSPOGAFCZO-społECZnE. 
Podwyżka taryf pocztowych od 10. bm. 


Z dniem 10 września zostaną w Polsce pod- 
wyższone taryfy pocztowe w obrocie paczko. 
wym wewnętrznym w sposób następujący: 

Za nadanie paczki zwykłej do wagi 1 kg. z 50 
gr. na 1 zł. to jest o 100%, od 1 kg. do 5 ks. 
z 1.20 zł. na 2 zł. to jest o 66%, od 5 kg. do 10 
kg. z 2 zł. na 3 zł. to jest o 50%, od 10 do 15 


kg. z 8.50 zł. na 5 zł. to jest o 33%, od 15 do 
20 kg. z 4.50 zł. na 6 zł. ta jest o 25%. 

Podwyższone również będą dodatkowe na- 
leżytości pocztowe za doręczanie paczek jak ró- 
wnicż należytości asekuracyjne za listy warto- 
ściowe Banku Polskiego oraz kas i urzędów 
skarbowych, 


00 
Wzrost zapasu walut w Banku Polskim. | Wzrost ruchu towarowego w Gdyni. 


O znacznem ożywieniu ruchu portewego 
w Gdyni świadczą cyfry, dotyczące rucau ko 
lejowo-towarowego. W r. 1926 przeszło przez 
stację Gdynia 6.250 wagonów, w roku bieżącym 
w ciągu pierwszych ośmiu miesięcy 8.349 wa- 
gonów. Loco port Gdyński przybyło w r. 1926 
3.920 wagorów, w ciągu pierwszych ośmiu mię- 
sięcy br. 4.748 wagonów. 

=f] nna 


Wojewódzka wystawa rolnicza w Stryju. 


od 25--29 września 1927 r. 


y 


Jak nam donoszą, Wystawa ta nozławiana 
na gruncie czysto propagandowym i przezna- 
czona specjalnie dla włościan, wzbudziła ogram 
me zainteresowanie wśród szerokich sfer wło- 
ściaństwa. Wycieczki zapowiedziane są nieiyl- 
ko z okręgu wojewódzkiego, ale również z Wo- 
łynia i Kongresówki, 

Na dzień 27 września Komitet Wystawy cr- 
ganizuje zjazd wycieczek z poszczegó!nych oko 
lie, w charakterystycznych strojach miajsco- 
wych. 

Targ na inwentarz żywy wzbudził zrozu- 
miałe zainteresowanie w całym kraju, gdyż wo- 
jewództwo Stanisławowskie słynie z hodowli, 
opasu bydła na rozległych jego pastwiskach 
nadrzecznych, Oczekiwany jest wielki zjazd 
I udział szerokich sfer, toteż spodziewać się na- 
leży, że Komitet Wystawy, przy pomocy wy- 
stawionego materjału propagandowego osiągnie 
cel wytknięty, tj. podniesienie kultury rolnej 
oraz indywidualnej wśród szerokich sfer wło- 
ściaństwa. Zaznaczyć należy, że wszystkie dzia- 
ły zostały uwzględnione a przedewszy:tkiem 
dział propagandowo-oświatowy. 
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Nikotyna w naszych tytoniach. 


Polskie wyroby tytoniowe zawierają od 1 
do 2 proc. nikotyny, a najsilniejszy tytoń, ma- 
chorka zawiera 3 proc. Badania naukowe 
w Polsce, niestety, przez żadną z naukowych 
instytucji nie prowadzone, wykazują, że bar- 
dziej, niż nikotyna, szkodliwe są dla zd:uwia 
produkty suchej destylacji wytwarzające się 
przy spalaniu tytoniu i papieru, jak tlenek i dwu 
tlenek węgla, cjanowodór, zasady pirydynowe, 
amoniak, oraz bliżej niezbadany olejek fuztowy. 
Część wymienionych produktów osadza się 
w formie mazistej cieczy, inne, w formie letnej 
przedostają się do organizmu. Od sposobu pale- 
nia zależy ile z tych substancji dostaje się do 
dróg odfceiowych. 


HENRYK BORDEĄUYX. 


Zapora. 


Przekład z francuskiego Zofji Skolimowskiej, 


„Nie było mowy w błogosławieństwach 
© tych, którzy zmieniają wygląd ziemi, aby 
z niej wydobyć dobra materjalne. ziemskie 
korzyści, dobrobyt i komfort. 

Po nabożeństwie wyruszyła procesja. 
Zakotłowało w chmurach, rozdarły się niby 
lekka, przejrzysta zasłona o końcach zwi- 
sających jeszcze, szarpanych i pchanych 
powiewem. który je zganiał na stoki gór, 
przez wiele dni zakrytych, a widniejących 
obecnie w całej nowej glonji świeżego, nie- 
pokalanej bieli, śniegu. Nawet i najskrom- 
niejsze, te które we wspaniałej świcie Dô- 
mę d'Or i Mont Maudit nie liczyły się za- 
zwyczaj, w owej nowej szacie wyglądały 
pokaźnie. Po drodze do jeziora znajdował 
się modrzewiowy lasek, jesień go wyzłociła, 
a cienkie i barwne jego szpilki wymościły 
ziemię niby olbrzymi dywan. Pnie drzew 
Śmigłe, a rzadko rozstawione, upodobniały 
so do jakowejś wspaniałej katedry z nawą 
o setkach kolumn. 

— Święty Paweł pozbawiony murów, 
pomyślał głośno Max Gall, któremu znane 
były rzymskie kościoły. 

Obnażone gałęzie drzew przepuszczały 
promienie słońca, spadające z nieba istną 
ulewą światła na orszak, Mali ministranci, 
w «czerwonych piuskach a białych kom- 
Zach — innych parafja na ten obrzęd nie 
miała — kroczyli naprzód, dumni, że w mło- 
dziutkim wieku odgrywają tak ważną rolę 
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Bilans Banku Polskiego na 31 sierpnia br. 
wykazuje następujące zmiany w miljonach zło- 
tych: kruszec wzrósł o 5.1 wskutek zakupi 
w N. Jorku dalszych partji złota, waluty i de- 
wizy zwiększyły się ñetto o 7.2 (stan netto 
214.7), portfel wekslowy plus 9.8 (407.8), «bisg 
banknotów plus 62.7 (798.8), rachunki żyrowe 
minus 33.9 (252.7). 

DALSZE UŁATWIENIA PRZY PRZEWODZIE 
WĘGLA WE WRZEŚNIU. 

By zachęcić uprzywilejowanych większych 
odbiorców węgla do wykorzystania bieżącego 
jeszcze sezonu letniego dla przewozu węgia na 
jesień i zimę, Ministerstwo Komunikacji posta- 
nowilo przyznawać mą żądanie zaintereswa- 
nych klijentów trzymiesięczne kredytowarie za 
odpowiedniem zabezpieczeniem należności za 
przesylki węgla, które nadchodzić będą do 1-go 
października. Przytem należności te za węgiel. 
przewieziony w sierpniu mają być wyrównane 
9 listopada br.. a przewiezione zaś we wrześniu 
3 grudnia br. W ten sposób uniknie się zarówno 
braku wagonów na jesieni i zimą, jak i przecią- 
żenia niektórych odcinków kolejowych, których 
zdolność przepustowa może się przy intensyw- 
niejszym ruchu wyczerpać, Korzystający z kro- 
dytów płacą ustalone od kredytów przewcze- 
wych odsetki. 

EKSPORT DO GRECJI. Większa firma ko 
misowo-ajencyjna w Salonikach pragnie objąć 
przedstawicielstwa polskich firm eksportowych 
da Grecję. Poszukiwane chwilowo wyroby wrł- 
niane, bawełniane, cukier itd. Adres firmy do- 
sterczy Tzba handlowa i przemysłowa w Krako- 
wie. 

PRZYWÓZ TOWARÓW  REGLEMENTO. 
WANYCH W IV KWARTALE B. R. Izba ban- 
dlowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia 
interesentów, iż termin wmoszenia podań o przy 
wóz towarów reglementowanych w IV kwartale 
br. upływa z dniem 18 września br. 
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Kalendarz podatkowy na wrzesień. 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnik m. 
Że w miesiącu wnześniu br. przypadają lo 7a- 
płaty następujące podatki bezpośrednie: 

1) do 15 września wpłata podatku przemy- 
słowego od obrotu, osiągniętego w mie:iącn 
sierpniu br. przez przedsiebiorstwa handicwe 
Ii JI kat. i przemysłowe I-V kat., prowadza- 
ce prawidłowe księgi handlowe oraz przedsię- 
biorstwa sprawozdawcze; 


i całą siłą drobnych pięści, rytmem powol- 
nym i regularnym, znaczącym kroki, ma- 
obali krowiemi dzwonkami, które zapowia- 
daty pochód Świętości. 

Potem następował ksiądz proboszcz 
w czarnym ornacie o białym krzyżu, jak 
należało przy nabożeństwach za zmarłych. 
Za nim śpiewacy wyciągali w niebogłosy 
psalmy, zaś miedzy nimi Mikołaj Hagard. 
który na swą czerwoną twarz wilka gór- 
skiego nałożył okulary, aby lepiej w książ 
ce wyczytać łacińskie słowa. W dalszym 
ciągu szli .,Penitenci*, przepasani sznurem, 
niosąc na długich drągach krucyfiksy lub 
relikwiarze form czcigodnych i cennych. 
dziedzictwa dawnej przeszłości. Wreszcie 
postępowała ludność — po dwoje, co prze- 
dłużało orszak, najpierw mężczyźni, jas 
tego wymagał zwyczaj, lecz bardzo nie- 
liczni i jeno ci, którzy nie wahali się ujaw- 
niać otwareie przekonań katolickich wobec 


2) wpłata podatku dochodowego od upsza- 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń ra 
najemną pracę — w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku 
majątkowego oraz kwoty zaległości odraczo- 
nych i rozłożonych na raty z terminem platno 
ści w miesiącu wrześniu, tudzież podatki, ra 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnieze rów- 
nież z terminem płatności w tym miesiącu. ” 
00 


Haussa na giełdzie trwa 


Na rynku walut tendencja utrzymana, dolar 
pryw. 8.01 i pół--8.92, bankowo czeki 8.94— 
8.05, Bank Polski got. 8.88; czeki 8.91. 

Na rynku akcyjnym tendencją zwyżkowa 
przy znacznych obrotach. Szczególnie zwyżko- 
wały Parowozy, Górka, Krakus. Papiery te 
w silnem zainteresowaniu, 


Na pogiełdziu podobna temdemcją. 

Notowano: Jaworzno 20.50, Bank Polski 
139, Polska Nafta 0.42, 5% konwers. poż. 61*/, 
Tepege 0.25. 


KING. 


Chiny na ekranie. 


Ostatnie wstrząsy rewolucyjne w Chinach 
wytwórnia „Metro-Goldwyn-Mayer* uwieczniła 
na taśmie filmowej pt. „Żółte miebezpiecznń- 
stwo“. Wielka aktualność tego obrazu mówi sa- 
ma za siebie. Świat cały z zapartym oddechem 
obserwuje wypadki w Chinach. 

„Żółte niebezpieczeństwo* zakrojono na mia 
rę wielkiego „superfilnu”, zachowując w rim 
oryginalne sceny walk ulicznych w Nankinie 
i Szanghaju. uwzględniając całą egzotykę wy- 
brzeża chińskiego. Porywająca akcja obrazu to- 
czy się w koncesjach międzynarodowych 
Szanghaju i Kantonn, na morzu Żółtem, n3. wo- 
dach Oceanu Spokojnego. na wyspach Filipin. 
skich. W scenach kulminacyjnych uwzględnio- 
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no słynny, bój morski o Nankin i atak ręczny 
w Hankou. , i 

Genjalny Lon Chaney kreuje w tym obrazie 
rolę sierżanta marynarki U. S. Kreacją tą prze- 
wyższa wszystkie dotychczasowe swoje rele. 
W rolach kobiecych Chameyowi asystują dwie 
najpiękniejsze Amerykanki: Eleonora Borimav 
i Carmela Maeyere. 


Największy film wojenny. 


Na pierwsze miejsce tegorocznej produkcji 
„First Nativnalu*, obejmującej 13 wielkich „su- 
perfilmów* i 45 zwykłych obrazów, wysunie 
się bezapelacyjnie „The Pathemt leather Kid”, 
który na ekranie Polski ukaże się jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Realizuje go Alfred 
Santell pod kontrolą artystyczną Rocketta, 
twórcy monumentalnego obrazu „Życie i dzieła 
Abrahama Lincolna“. 


Pathent leather Kid — to wstnząsająca Kaw- 
ta z dziejów ostatniej wojny Światowej, orar- 
ta na autentycznych losach samych uczestni- 
ków wojny — załogi żołnierskiej tanku — 
z niewidzialnemi dotychczas na ekranie scena- 
mi batalistyczremi. pd 


Ryszard Barthelmess, najbardziej smetna 
i ofiarna postać ekranu — kreuje w tym ohra- 
zie osiową rolę żołnierza z załogi tanku. ska- 
zaną na zaeładę. Nakręcanie filmu trwało blisko 
rok czasu. Do współpracy technicznej powoła- 
no najwyhitniejszych ekspertów wojskowych. 
Walki frontowe odtwarzano szezegółow> we- 
dług archiwów wojennych amerykańskiego szła 
bu. Sokretariat wojenny U. S. przydzielił wy- 
twómi 3.000 żołnierzy dla odtworzenia scen ba- 
talistvcznych. — Obok Richarda Rarthelmossa 
ukaże się najmłodsza gwiazda First National, 
urocza Mollie O'Day. w rolach męskich — A 
Stone, Raymond Turner i Nigel de Brulier. 


Konstrukcja artystyczna ..Pathent leather 
Kid“ i technika operatorska przyćmią najdo:ko- 
nalsze efeky ..Wielkiej Parady“. Obraz koszio- 
wał z górą milion dolarów! Sceny batalistyczna 
rozegrano w najwiekszym obozie wojennym 
Stanów Zjednoczonych Camp Lewis pod Wa- 
szyngtonem. 


i$ i codziennie 


FENOMENALNY PROGRAM nadzwyczajnego humoru i niewidzianej senzacji! 
t 


Telefon 2413. 


życia cowboy'ów na Dzikim Zachodzie pt.: 


Wspaniały dramat siły, sprytu i nadindzkiej odwagi. — W głównych rolach król senza- 


cionistów amerykańskich BUTK 
Walna narada! — Epidemia! — Granica ś 


JQNES5 oraz urocza LUCY FOX. 
mierci! — Wyrafinowany plan npszęmutap 


WIELKA REWIA 


Poczatek seansów codziennie o godz 5, 2. i 


dzieci, a nawet ci, którzy jeno przyłączyli 
się do orszaku, nieśli pęki gałązek i kwia- 
tów. Kwiaty o tej spóźnionej porze nie były 
zbyt rozmaite — starannie na grządkach 
ogrodów pielęgnowane chryzantemy, prze- 
różnych kształtów, barw i odcieni od bia- 
łego do %óitego. od fiołkowego do purpury 
i astry liliowe i białe kwitnące do późnej 
jesieni. Ci, którzy kwiatów nie mieli, za- 
stąpiii je złocistą paprocią lub gałązkami 
Iśniącemi tym tonem złoto-zielonym, złoto- 
rudym lub złoto-czerwonym, który u wrót 
zimy w jeden ognisty bukiet przemienia 
lasy i gaje. 


Za modrzewiowym laskiem prowadzi 
droga wprost do sztucznego jeziora Kapu 
cyny, podtrzymanego wałem tamy, opartej 
o skały wąwozu. Prowadziła przez łąki, na 
których więdły ostatnie krokusy, zwane też 
przez wieśniaków wdówkami. A gdy pro- 
cesja zbliżała się do brzegów, zaintonował 


całej parafji, gmin okolicznych, a nawet |epqór psalm 1207: „Levavi oculos meos in 


samych władz, potem kobiety, mniej więcej 
wszystkie, zaś pierwsze, na miejscach ho- 
norowych w welonach białych na głowach. 
oznakach kongregacji, Wkrótce sznur ko- 
biet został zamknięty między grupą męż- 
czyzn, którzy je wyprzedzali a nową mę- 


montes unde veniet auxilium mihi“. 


Najbliższa góra, to ów Colombier, który 
ze spóźmionym ratunkiem przybył Zozecie, 
pochłaniając jej napastników. Czy Mikołaj 
Hagard zastanowił się nad sensem te] zwrot- 


ską grupą, utworzoną z tyłu na samym koń-|ki, gdy zdejmując nagle okulary, przeszka- 


cu procesji, złożoną z coraz liczniejszych 
dysydentów ceremonji świeckiej, badź przy- 
ciągniętych oryginalnością onej przejażdżki 
po wodach, bądź też pragnących obecnością 
swą  ułagodzić zapomnianych zmarłych. 
Ofiara, jaką każdy niósł w rękach. czyniły 
ona żałobną procesję podobną starożytnym 
Panatenejskim obchodom, które Atenczycy 
celebrowali na cześć Umiaru i Mądrości. 
Śpiewacy, Penitenci, mężczyźni, kobiety, 
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dzające mu widzieć zdaleka, spojrzał uważ- 
nie na ów szczyt, który uważał za przyja- 
ciela? Satyry i fauny o koźlich nóżkach ści- 
gały w dalszym ciągu nimfy po dzikich po- 
lach, lecz nie zawsze udało im się porwa: 
nie. Atoli Żozeta Bize przyłączyła się do 
orszaku, idące u boku matki. Otuliła się 
ciemnym szalem, by zasłonić figurę, zmie- 
nioną już w czwartym miesiącu ciąży. Góra 
spełniła rolę wybawcy, a teraz kolej zawe- 
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najnowszych fars amerykańskich prod. 13827 w 6 aktach 
Wesoła menażerja, Waldemar w mundurze. Dom na skale. 


Dwie godziny miłej i szalenie wesołej zabawy. 


Fio w niedziele i świeta 3, 5. 7 i 910 wiecz. 


E 
zwać pomocy Bożej. Co Kasper zadecyduje 
po swym powrocie, jeśli wogóle powróci? 

Na brzegu jeziora ministranci wstrzymali 
rytmiczne dzwonienie, Liczba uwiązanych 
łodzi nie była zbyt pokaźna. Służyły ryba- 
kom i przygodnym turystom. Którzy to wy- 
brani poplyną na miejsce zatopionego cmen- 
tarza, by w ściślejszą styczność wejść ze 
zmarłymi, których ostatnie mieszkania ujrzą 
może nawet przez wody listopadowe czyste 
i przeżrocze. nie zamącone stopniałymi śnie» 
gami? Ksiądz przedewszystkiem, by odmó- 
wić modlitwy i błogosjawieństwa udzielić. 
Ministranci, śpiewacy i Penitenci pozostaną 
na brzegu. Tłum wiernych rzucił się ku ło- 
dziom, gdy gest księdza Bergera go wstrzy* 
mał. Honor ten należał się ofiarom wojny, 
skoro tablica z ich nazwiskami miała być 
wmurowana w tejże samej chwili w Vallon- 
Nowym, wsi wzorowej. Delegacja mężczyzn 
i kobiet z pośród ich rodzin bedzie wybraną 
do tej wodnej wędrówki. Propozycja została 
jednogłośnie przyjęta. W ten sposób Żozeta 
i Pierreta Bize, dla pamięci męża i ojca. po- 
ległego w Verdun, Melanja i Mikołaj Hagard 
dla uczczenia alzackiego %ołnierza, syna 
i zięcia, wzięli udział w wyprawie. Lecz gdy 
odczepiono łodzie i sternicy ujęli za stery, 
pozostali na brzegu chcieli przez onych po- 
słów przesłać swoje roślinne dary. Rzucali 
więc na ich kolana całe naręcza chrvzamiem 
i astrów różnokolorowych, złotych paproci 
i gałęzi ognistych. Wyruszyły łodzie, zmie- 
nione w płynące ogrody, a w bruzdach wod- 
nych słońce rozpaliło całe tysiące iskier. 
W błękitnych i białych ramach niebios 
i śniegu. było to serdeczne zjednoczenie 
duchów żywych i umarłych. „| 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wiadomoś 
Po zamknięciu kroniki. 


Posiedzenie komitetu niesienia pomocy% 


ofiarom powodzi 


Z inicjatywy magistratu krakowskiego 04- 
była się wczoraj wieczorem w magistracie po- 
siedzenic komitetu obywatelskiego w sprawie 
pomocy dla ofiar powodzi w Małopolsce 
Wschodniej, Przewodniczący wiceprezydent 
Wielgus stwierdził na wstępie z przykrością, ż” 
na 200 zaproszonych osób przybyło zaledwie 
30. Wiceprezydent wyraził jednak przekona- 
nie, ża nicobecność wielu osób nie wplynie na 
sposób i jakość akcji ratowniczej dla powo- 
dziav. Przewodniczący przedstawił  pokrólee 
sposób akcji. która będzie podjeta na szerszą 
skalę i obejmie składki na ulicach miasta, w re 
stauracjach. po szkołach. w instytucjach finan- 
sowych i t. d. Nadto prezydjum odniosło się 
do konsystorza z prośbą, ahy przeprowadzono 
również akcją składkowa na rzecz powodzian 
pa kościałach. Będą również rozesłane listy 
składkowe do szoregu osób w mieście, przy- 
czem wiceprezyd. Wielgus zaproponował od- 
nieść się do restauratorów, ażchy ci doliczali 
do rachunków pewne skromne kwoty, mniej 
więcej TO-groszowe na rzecz powodzian. Wi- 
caprezydent zazmaczył, że w każdorazowych 
nieszczęściach jakie spotkały Kraków, miasta 
wschodnie, a zwłaszcza Lwów przychodziły 
zawsze z wydatną pomocą, wspomnieć cho- 
ciażby ostatnią kautstrofę witkowicką, kiedy 
ta Lwów przesłał dla ofiar katastrofy 10.000 
zlat ych. 

Po przemówieniu wiceprezydenta rozwinęła 
się dyskusja, w toku której podniesiono, ażeby 
rówmież tramwaje krakowskie doliezały do 
cen biletów jeden grosz, co w ciągu miesiąca 
może przynieść około 10.000 zł. 

W posiodzenim wzięli udział: były premjer 
Nowak, były wojewoda Kowalikowski, z rta- 
mienia województwa naczelnik wydziału romi- 
czego dr. Szymusik, dyrektor Banku Polskiego 
Makowski, prepozyt parafji św. Anny ks. kano- 
nik Masny, radcą Pachański z ramienia kurato- 
rjum szkolnego wizytator Dreziński, komen- 
dant miasta [ytkownik Kostrzewski, z ramie- 
nia D. O. K. major sztabu generalnego Gebal. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Król“. zd 


Piatek: „Maleństwo“. 


t REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Granica śmierci“. 
BAGATELA: „Zabiłem“. 
UCIECHA: „Folie Bergere“ 10 akiy hu- 
moru. 
NOWOŚCI: „Nędznicy“. 
SZTUKA: „Księżniczka Tralala“. 
WARSZAWA: „Dziewczęta pod kontrolą“. 
PROMIEŃ: „Księżna Gdańska". 
—00—— 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek po p piąty „Król“, jutro wraca 
na afisz „Maleństwo“. W „Człowieku i nad- 
człowieku“, komedji Shaw'a, z której próby 
pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego dobiega- 
ją końca, obok pp. Jaroszewskiej i dyr. No- 
wakowskiego, wykonawców ról tytulowych, 
grają pp: Halacińska, Klońska, Rozmarynow- 
aki, Szymborski, Komornicki, Kierczyński i in. 
Prezkładu dokonał p. Sobieniowski, Premjera 
w sobote, 


M. 


ne 


k ——— 00 
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ci i telegram 


Zakład pogrzehowy „Concordia“ Jana Wolnego, Kraków — Plac Szczepański L. 2. 


Rokowania polsko -niemieckie zostaną wznowion 


nych do rządu, rokowania handlowe polsko- 
niemieckie zostana wznowione około połowy 
października, Zwłokę tłómaczą pewnemi kwe- 
stjami teelmicznemi, większość bowiem spor- 


Genewa. (PAT). Zgromadzenia Ligi Narodów 
prowadziło w środę przedpołudniem w dalszym 
ciągu Ogólna debatę nad sprawozdaniem 0 dzia- 
łalności Rady Ligi Narodów oraz Generalnego 
Sekretarjatu Ligi. 


strów Finlandji Erich. 


tiolandja poparia Polskę. 


MIN. VAN BLOKLAND PROPONUJE ROZWAŻENIE ZASAD PROTOKOŁU GENEWSKIEGO 


siedzeniu Zgromadzenie Ligi Narodów przepro- 
wadziło dyskusję na temat prac Ligi Narodów. 


zagran. Beelaerts van Blokland, który wygłosił 
wielką mowę na temat zadań Ligi Narodów. 
Zaproponował on ponowne rozważenie pośdsta- |kiejkolwiek formie i postaci. Natomiast uzyska- 
wowych zasad protckołu genewskiego z rokujły wywody holenderskiego ministra spraw za- 
1926. 
i ograniczenia zbrojeń, minister oświadczy, że ,Q-go paktu Ligi Narodów pełne uznanie ze stro- 
sprawa ta jest dla ligi Narodów ważną kwestią 
życiową. Przedstawiwszy w ogólnych zarygach 
wysiłki i prace Ligi Narodów w dziedzinie roz- 
brojenia, zaznaczył on, że rozbrojenie materjal- 


ralne. Los świata zależy od stanowiska narodów 
w sprawie rozbrojenia moralnego. 


minister van Blokland przedstawił Zgromadz?. 
niu projekt rezolucji, w którym powiedziano, iż 
Zgromadzenie jest przekonane, że bez wszczy- 
nania na nowe dyskusji na temat protokołu ge 
newskiego byłaby pożądane zastanowić się, czy 
nie nadeszła odpowiednia chwila do powtórneg? 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9 września. 


SFr. 7. 


+ ATUT A WEKI WRECZ 
JA. FRANCISZEK de Mussilau MUSSIL 


Adwokat kraj., Radca Miejski, Prezes Kat. Tow. właścicieli realności 


przeżywszy lat 57, po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zasnął w Panu dnia 7-go września 1927. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Karmelickiej L. 15. 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w piątek dnia 9 b. m. 
o godz. 4 po południu, na który-to smutny obrzęd stroskana żona 
wraz z dziećmi i brałerstwem zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znajomych. i 


Nabeżeńistwo Załobne 


odprawione zostanie w sobotę dnia 10 b. m. o godz. 10-tej rano 
w kościele 00. Karmelitów na Piasku. 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 
PROZA GAY ŁZERE te FRI „PD tę 
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nych kwestyj politycznych, uiemożliwiających 
rokowania gospodarcze, zostały już załatwione. 

W szczególności nie budzi obecnie wątpli- 
wości kwestja osiedlania, co do której udało 
się nawiązać kompromis, 


Warszawa, (AW) Według opinji kół zbliżo- 


Byólna debata nad działalnością Ligi Narodów 


TOCZYŁA SIĘ WE ŚRODĘ. 


wwłaszcza sprawą. w jaki sposób państwa, bę- 
dące członkami Ligi Narodów, mogłyby przyjść 
z pomocą finansową napadniętemu krajowi, 
Mówca przyłącza się z zapałem do akcji, wszczę 
tej przez Holandję i podziela zapatrywanie, że 
na tej drodze będzie można dojść do rozbraje- 
nia. — Obrady trwają w dalszym ciągu, 


Dyskusję rozpoczął był 
Iówca. 


prezes rady mini- 
zajmował się 


ne poparcie planów Polski. Organ niemietko- 
narodowy pociesza się tem, że Anglja nie zgodzi 
się na wznowienie dyskusji nad protokołem 
genewskim. 

„Neue Frei Presse“ donosi, że Niemcy od. 
rzucają wznowienie protokołu genewskiego w ja 


Genewa. (PAT). Na wtorkowem popol. ż0- 


in. zabrał głos holenderski minister spraw 


Przechodząc do kwestji zmniejszenia jgranicznych w sprawie rozbrojenia w myśl «rt. 
ny Niemiec. Tekst rezolucji holenderskioj za- 
wiera niektóre tendencje, na które Niemry 
w myśl swego dotychczasowego stanowiska 
zgodzić się muszą. Mimo to obawiają się kcła 
niemieckie, że rezolucja holenderska przemieni 
się ewentualnie w Locarno wschodnie, 

„Neues Wiener Tageblatt“ twierdzi, że pro- 
jekt holenderski idzie dalej niż projekt polski 
który powołuje się nie na protokół, lecz na sta. 
tut Ligi Narodów. Ze strony holenderskiej za- 
zaznaczają, że rezolucja holenderska ułożona 
zostala w pełnem porozumieniu z rządem w Ha- 
dze i że zatem nie powstała w atmosferze Gene- 
wy, nie oznacza więc konkurencji dla propozy- 


poprzedzone być musi przez rozbrojenie mo- 


Następnie imieniem delegacji holenderskiej 


rozważenia zasad, jakie stanowiły podstawy 
wzmiankowanego protokołu. Zgromadzenie stot 
na stanowisku, że winno ono w dalszym C'zgu 
prowadzić prace komisji przygotowawczej kon- 


ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek. 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 


cji polskiej. 

„Arbeiter Ztg.* donosi z Genewy, jakoby 
delegacją polska zaakceptowała rezolucję holen 
derską, 


y z ostatniej chwili 


adnych wiadomości, które ukazały się w pra- 


disie na temat projektu polskiego co do paktu 
ma ogólnego o nieagresji, ministerstwo Spraw za- 
M, granicznych komunikuje: 


Delegacja polska na obecna Zgromadzenie 
Ligi Narodów podda pod razwagę i dyskusję 
Zgromadzenia idee ogólnego paktu o nieagre- 
sji. Pakt tem, którego formę trudno obecnie 
przed wypowiedzeniem się Zgromadzenia prze 
sądzić, byiby niejako uzupełnieniem paktu Li- 
gi Narodów, który jak wiadomo nie wyklucza 
calkowicie wojny ze stosunków międzynaró- 
dowych. Ogólny pakt nieagresji byłby otwar- 
tym dla wszystkich członków Ligi ewentualnie 
nawet państw do Ligi nie należących. Pakt ten 
rzecz jasna nie byłby wymierzony przeciw ni- 
komu i miałby jedynie na celu ugruntowanie 
wzajemnego Zaufania pomiędzy narodami, 
zwiększenie powszechnego bezpieczeństwa i co 


M za tem idzie podniesienie wpływu i autorytetu 


Ligi Narodów. 
Min. Soka! konferuje z ministrami 


Genewa. (PAT). Szwajc. Agencja Tel. podas 
je, że minister Sokal odbył w środę przed po- 
łudniem naradę z sir Austenem Chamherlainem 
oraz ministrem Stresemannem w sprawie pol. 
skiego projektu paktu o nieagresji. 

RET BYT URENT ZOT ZOT TFZNERK WWW 


Howe poszlaki, 


Trajkowicz miał list do Uljanowa? 
Warszawa, (Tel. wł.) W sprawie tajemnia 
czej zbrodni przy ulicy Poznańskiej zwraca 
uwagę to, że Trajkowicz miał mieć przy sobie 
list Uljanowa do jakiejś wybitnej osobistości. 
Listu jednak żadnego przy zamordawanym nle 
znaleziomo, 


Ks. pos. Wójcicki 


na zjazd międzynarod. stowarzyszenia postępu 
społecznego, 

Warszawa. (Tel. wł.) W dniach od 18 do 18 
bm. w Wiedniu odbywać się będzie doroczny 
zjazd delegatów stowarzyszenia różnych kra- 
jów należących do międzynarodowego stowa- 
rzyszenia postępu społecznego, mającego swą 
siedzibę w Bazylei, Organizacja ta stanowi eks- 
pozyturę społeczną miedzynarodowego biura 
pracy przy Lidze Narodów, Na porządku 
dziennym tego zjazdu zmajdą się tematy ak- 
tualnych zagadnień społecznych, jak 8-godzin- 
ny dzień roboczy, a wydajność pracy, między- 
narodowa kontrola kapitału, skutki społeczne 
racjonalizacji przemysłu, wytyczne  ubezpie- 
czeń na wypadek braku pracy, ubezpieczenia 
macierzyńskie i zaopatrzenie rodziny. 

Z Polski wyjedzie na zjazd „ksiądz poseł 
Wójcicki (Ch. D.) jako delegat Polskiego Sto- 
warzyszenią Polityki Społecznej tudzież inży- 
nier Drecki jako przedstawiciel ministerstwa 
pracy i opieki społecznej. Sj 


9.000 zł dla dzieci powodzian 


złożył pos. Stetson. 


Warszawa, (Tel. wł.) Poseł amerykański 
Stetson złożył w ministerstwie spraw zagranicz 
nych kondolencje z powodu katastrofy powodzi 
w Małopolsce Wschodniej, a na ręce ministra 
spraw wewnętrznych złożył 5000 złotych jako 
ofiarę na dzieci powodzian. 


P. Knoll jedzie do Oruskienik. 


Warszawa. (AW). W dniu dzisiejszym wys 
jeżdża ponownie do Druskienik urzędujący mi- 
nister spraw zagranicznych p. Knoll dla złoże- 
nia marszałkowi Piłsudskiemu raportu o sytua- 
cji międzynarodowej. Pobyt. p. ministra Knolla 
trwać będzie w Druskienikach parę dni. Powsoe 
tu jego spodziewać należy się w sobotę, 


` i dir 


czynnych (Joachimstal. Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie, uj, Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach, 
| ad iero ni zi 


| Manewry Reichswehry. 


nad granicą polską. 


Warszawa. (Tel. wł.) Nad granicą polską 
zaczęły się w tym tygodniu w Prusach Wscho- 
dnich manewry jesienne pierwszej dywizji 
Reichswehry, wzmocnionej dwoma pułkami ja- 
zdy. Manewry miały na celu odparcie rzekome- 
go najścia nieprzyjacielskiej armji wschodniej. 
Zamierzona przez doryódcę manewrów gone- 
rala Heye zwycięstwo armji niebieskiej — z 
mieckiej nie miało powodzenia. i 


erencji rozbrojeniowej i że sprawa ta ma ogrom 
ne znaczenie. Wobec powyższego Zgromadzenia 
postanowiło polecić swoim odpowiednim kemi- 
sjom przesłudjowanie podstawowych zasad pro- 
tokolu genewskiego oraz konkluzji sprawo:a1- 
nia komisji przygotowawczej. 

Mowa ministra van Bloklanda oraz projekt 
rezolucji, przez niego przedstawionej, spotkał 
się z gorącem przyjęciem ze strony szeregu dz- 
legacyj. Szwaje. Ag. Tel. zaznacza, że delegacja 
angielska oraz jej przewodniczący Chamberlain 
zachowali się w stosunku do propozycyj H9- 
andji z rezerwą. 


Rezolucja holenderska zmieni się 
w Locarno Wschodnie. 


GŁOSY PISM WIEDEŃSKICH. 


Wiedeń. (PAT). Prasa wiedeńską. stwierdza 
jednomyślnie, że wniesienie rezolucji holender- 
|skiej znacznie wzmocniło stanowisko Polsti. 
„Wiener Neueste Nachrichten“ wyrażają zda 
nie, że rezolucja holenderska oznacza w obeznej 
sytuacji nie zamierzone wprawdzie. ale faktycz- 


> 
í 


Go mówi nasze Min. Spraw Zagr.? 


—o— i 

Warszawa. (Tel. wł.) Pan Prezydent Rapi- 
tej wyjechał wczoraj wieczorem na wypoczy* 
O TREŚCI PROPOZYCYJ POLSKICH, nek do Spały, W leimiej swej rezydencji Pan 
Warszawa, (PA) Wobec nieścisłych i prze-| Prezydent zabawi przez dwa tygodnie i po- 


Maiwiefszy w FHiałopolsce 
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| Han śmolarsfia 
Kraków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


Głecisteima — ŚLiitfimera — Bösemdorfera 


i irzszygchi piermszorzednych fabryk. 


Ł4 Pa % 


U ks. Gadowskiego w Bochni 


. ; nabyć można za gotówkę nełto: 
NĄ JUŻ KADESZŁY Š 


4 Psychologja wychowawcza, podręcznik po- 
š pulsrny, oparty na doświadczeniach naj. 


| susz" MICHAL SŁOMIANY tez 
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Zawiadomienia ślubna. 


franco i rabat 10%. Resztę wydawnictw ks. W. G. RAMKI KARTY DO GRY 
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wszystkie podręczniki szkolne dfa szkół powszechnych, średnich 
i semiinarjów oraz metodyczne dla $. T. Nanewicietstwa 


Mapy ścienne i podręczne dia uczniów. gSzblice Gnatrdieziie Bolamiczne. 
zoolożiczne, techmolo$iczme, fonetyczne, muzyczne, fryzy ludowe polskie. 


Globusy rónych mielkości. 
Wysyłka na prowincje odwrotna. 


Wusyłka na prowincje odwrotna. 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Hoieksa, — Reduktor naczelny i odpow. J, Matyasik, == Drukarnia „Głosu Narodu“, pod zarządem R. Ferka 
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Wakacje polskich tułaczy 


za chlebem. 


W BELGJI. 

IM) Akwizgran — Aachen — po francusku 
Aix de Chapelle — to miasto stołeczne nies 
naprawdę wielkiego monarchy Karola W 
go — jest miastem, w którym kult dla twóscy 
średniowiecznej kultury kwitnie po dziś dzień 
bardzo wysoko. Niepodobra prawie przejść ni 
cy, aby nie zobaczyć jakiejś pamiątki į czegoś 
poświęconego dawmej świetności, Która rołóln 
z małej mieściny prawie-że stolicę ówczesnize 
świata. Niedaleko za Akwizgranem mijamy g3- 
nice belgijską. Belgijska straż pogranierna, po- 
dobnie jak i straż celna jest bardzo kutturalna 
i widocznie stara się o to, aby nawet podróżny 
jwiący DI klasą pociągn osobowego miał lak 
najmniej kłopotu i nieprzyjetne"ci przy zala 
twianiu formalności granicznych. 

Tuż za gramicą rozciąga się przepiękny wi- 
dok na. góry Ardenny — wśród których bardzo 
pięknie położona jest Vervicrs — posiadająca 
bardzo stary i bardzo wysoko stojący przemysł 
wełniany. Fiqlmość położenia tego miasta ogro- 
dów i fabryk tak mnie uderzyła, że przerwa- 
łom jawię, aby go poznać. Stanąłem w schlu: 
dnem hoteliku Aux voyageurs tuż obok 
wspaniałego __ budującego się właśnie ponaą 
«ezłem kolejowym — dworca, Zaraz wieczo- 
rem przy kolacji — (bardzo taniej) — udało 
mi się co nieco dowiedzieć. Bardzo tntaligen- 
tny robotnik fabryczny opowiada mi, żę Ver- 
viers jest bardzo starem, bo średnich wieków 
sięgającem miastem kkaczy. Nięgdyś przera- 
biano tu wełnę miejscową, gcyż w Ardennach 
zawswe Owczanstwo kwitło bardzo wysoko — 
a gdy toj brakowało — sprowadzano niegdyś 
wełną f len z Polski, Dziś przerabia się tylko 
wełną, która pochodzi wyłączmie z belgijskiego 
Kongo, 

A co sią dzieje x miejscową wełną? 
Wszak po górach widać tyle «miec? 

Niestety -— odpowiada mi mój interloku- 
for __ miejscowej wełny možna używać tylko 
do gorszych gatunków sukna — gdyż wema 
owiec żyjących w klimacie posładającym mro- 
zy jest zawsze grubą i kruchą i eupełnie się nie 
nadaje do sziachetniejszych gatunków sukna. 

Toteż bardzo łatwo zrozumieć dlaczego na- 
ród belgijski — tak głęboko przywiązany da 

„monarchiymu — mądrą i zapobiegliyą polity- 
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wrotnikowych, bez 
przemysł (wełna — kauczuk) absolutnie obejść 
się nie może. 

Poniewaź jedrak zwiedzenie Belgii zostawi: 
łem sobie na koniec wakacji __ więc z przykro- 
ścią musiałem opuścić to idealne miasto-ogró! 
ciągmące się na przestrzeni kilkunastu kilome- 
tirów wśród przecudnych gór. Szeregi schlnd- 
nn piętrowych domów robotniczych. siano- 
wiących od szerogu pokoleń gniazda ródziu- 
he pracowitego, zanokiegliwego,  religijnez" 
i bardzo śnteligovtoego Indu — wydały ml 
się klnałem, do którego powinien dażyć nast 
przemysł — dając retotnikowi nie tylko parę 
złotych zarobku, aloe również możność po 
amia własnej i stałej siedziby rodzinmej 
jołożonej w ńwrawaj okolicy. 

Niestety. giy się rrzypatrzymy naszej Po- 
dzi, czy choćby naszej Białej — widzimy nie- 
stety, że nasz przemysł, nasz kapitał, który 
niestety swojej olbrzymiej większości jest tyl- 
ko w teorji „naszym“ — mie wiele myśli o przy 
szłości naszego narodu, — Jero jedynem bo- 
żyszozem jes: złoty cielec chwilowego zysku. 
Ks, J. Panaś. 
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Rzeczy ciekawe. 
Walka ptactwa z burzą. 


_ Od kilku tygodni ciągną wielkie gromady 
pizctwa przelotnego ze Skandynawji na połud- 
nie, ponad tarytorjum Szlevwiku i Holsztynu. 
W tych dniach mieszkańcy tej prowincji byli 
świadkami cickawego i wzruszającego widowi- 
ska; wałki tego ptactwa z burzą, połączoną 
z gradem. Było to już nocą. Nad ziemią roz- 
ciągnęły się zwały chmur, a z pośród nich do- 
latywała wrzawa gwizdów, gępania i krzyków 
żałoemych, a przy jaskrawem świetle błyska- 
wie, okrywającem co chwila zwały chmur ja- 
snością, ukazywały się ogromne stada dzikich 
kaczek, gęsi i innego ptactwa wodnego, wal- 
czącego rozpaczliwie z nawałnicą, w którą 
popadły. Każa błyskawiea oświetlała tę wal- 
kę, a wśród przewalających się po niebiosach 
grzmotów rozlegały się coraz rozpaczłiwiej 
głosy dziesiątków tysięcy ptaków. Skrzydlato 


jego następców potrafil |jednak stworzenia walczyły dzielnie. 
apownić Belgji olbrzymie obszary krajów pod-|cie gromady ich rozprysły sie, jak na komendę. 
kórych obecny wielki | Jedna z nich dosięgła granicy burzy, podą- i 
|żywszy na zachód, drmga zaś wzbiła się ponad 


niu śladów owej wie 
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Programy stacyj radjowych. 
Piątek 9 września. 


Kraków (422): 17.25 Program dla dzieci; 
15 Transmisja z Warszawy; 19 Odczyt p. t. 
„Przyszłość lotnictwa", wygłosi por, Dr T, Ha- 
lewski; 19.30 Odczyt p. t. „Przegląd -geografi- 
cmn- gosnodarczy”', wygłosi Dr W. Ozmicki, 
nsyst U, J.: 19.55 Rozmaitości; 20.05 Komuni- 
kat sportowy i inne; 20.20 Transmisja z War- 
szawy; 2280 Transmisja koncertu z restaura- 
cji „Pavillon. 

Warszawa (1.111): 12 Sygmał czasu, Kome- 
nikaty; 15 Komunikaty; 16.45 Komunikat har- 
cerski; 17 Odczyt p. t. „Twórcy odrodzenia 
współczesnej Italji'. Część I: „Mazzini“; 17.25 
Odczyt p. t. „Oddziały ochotnicze w walkach 
1920 roku“; 18 Koncert popołudniowy; 19 Ko- 
munikaty PAT.; 19.15 Rozmaitości wygłosi p. 

L. Ławiński: 19.35 Odezyt p. t. „Mistrzostwa 
złamał swoje słowo I uciekl, Ale i ten naza- słowiańskie i mistrzostwa Europy w pływa- 
jutrz wrócjł i ze skruchą prosił, aby mu nadal jniu*; 20 Komanikat rolniczy; 20.30 Koncert 
pozwolono pracować, Po ukończeniu prac |wieczorny; 22 Komunikaty, sygnał czasu. 
wszyscy wierni danemu słowu powrócili do Poznań (280.3): 17.30 Koncert gramofone- 
więzienia. Rząd amerykański jednak W UZNA- | ry. 19 Nadprogram i komunikaty; 19,10 Od- 
miu ich zasług, wszystkim wolność przywrócił, czyt, 19.35 Komunikaty gospodarcze; 19.55 
Pogadanka z dziedziny radjotechniki; 20.30 
Transmisja koncertu z Warszawy; 22 Sygnał 
czasu, 

Wrocław (322.6): 
Praga (348.9): 10.50, 


chmury, szukając tam widocznie bezpieczniej- 
szej drogi. 


Czy msżna wierzyć w słowa honoru 
zbrodniarza ? 


Po wylewie Missisipi potrzelowano w nb- 
szaracji dotkniętych nylewam jak majwięcej 
R rabeczych, Wszędzie rozglądano się za chet- 
nymi do pracy, którzyby pomogli w zaciera- 

ikje] katastrofy żywioło- 
wej. Między innymi poslano do pracy także 
600 więźniów, Przedtem jednak zapytano ich, 
czę chcą dać słowo hemoru. że przez cały czas 
wolności nie przedsięwezmą żadnej próby ucie- 
ezki i ġe po ukończeniu robót znowu powrócą 
do więzienia, Wszyscy bez wyjątku zgodzili się 
na to. I naprawdę nie hyło gorliwszych i lep- 
szych pracowników nad tych właśnie wyrzut- 
ków spoleczeństwa. Na tych 600 jeden tylko 


CH 
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Nieudana próba. 


Wielka sensację wywołało w Sztokłiolmie 
aresztowanie pewnego inżyniera, który wsławił 
się szeregiem ważnych wynalazków. Uwięziono 
go za puszczanie w cbieg fałszywych bankno- 
tów, doskonałe, nawiasem mówiąc, naśladują 
cych prawdziwe stukoronówki szwedzkie. Za- 
pytany o pobudki tego przestępstwa, inzynier 
tłumaczył się w sposób dość oryginalny, „Wy- 
malazłem mową maszynę ulepszoną do druko- 
wania banknotów i miałem zamiar zaofiarować 
ją rządowi, który nabył już odemnie kilka pə- 
temtów. Sumiensość nakazywała mi wszakże 
wypróbować uprzednio wartość tej udoskona- 
lone; metody — nie mogę proponować tande- 
ty...” Próba wypadła niepomyślnie, gdyż wy- 
nalaxca znalazł się pod khrczem, 


16.30, 20.15 ` Koncert. 
12, 17, 20.10, 22 Koncert. 
Langenberg (468.8): 18.10, 17.30, 20.10 Kon- 
oert, Beriin (483.9): 17, 20.30, 22.30 Koncert. 
Wiedeń (517.2): 11. 16.15, 20.05 Koncert. 


EEEE = EYE CZECH TO OA 


Logika, — Nie powinniście pić tak dużo. 
To was zabije. — Ależ przeciwnie, picie już raz 
uratowało mi życie. — Jakto? — A tak, Ko- 
pałem kiedyś studnię, Wtem pomyślałem s0- 
bie: dobrze byłoby się napić. I co pan powie? 
Ledwie wylazłem na wierzch, a studnia zawa- 
lia się. 

Higienista. — Ja tam każdego namawiam, 
żoby codzień robił przynajmniej 10 kilometrów 
piechotą, -— A cóżeś pam doktór, czy co? — 
Nie, ale szewc. 
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